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GKKF ocenia udział naszych reprezentantóiu ir Olimpiadzie

WYNIKI POLSKICH SPORTOWCÓW
y RZESZENIE Ludowe

.-poły Sportowe przygoto­
wuje się obecnie do Central­
nych Mistrzostw. Impreza ta 
będzie ukoronowaniem elimi­
nacji przeprowadzonych na 
wszystkich szczeblach, będą to 
jak gdyby dożynki po żniwach 
tysięcy zawodów z udziałem 
tysięcy członków LZS. Na Cen­
tralnych Mistrzostwach spotka­
ją się najlepsi, aby kalczyć o 
miano najlepszego zespołu, czy 
sportowca wiejskiego.

Słuszny i wymowny jest 
więc fakt, że w tym roku 
Mistrzostwa Wsi odbędą się 
jako część składowa Central­
nych Dożynek, które wieś pol­
ska obchodzić będzie 7 wrze­
śnia.

Ta piękna uroczystość wsi 
polskiej odbędzie się w mie­
ście cennych pamiątek naro­
dowych, w mieście, gdzie w 
pobliżu starych murów rośnie 
i tętni życiem pierwsze mia­
sto socjalistyczne Nowa Huta 
w Krakowie.

IMPREZY SPORTOWE
Program imprezy obejmuje: 

mistrzostwa w lekkiej atletyce, 
siatkówce, wyścig kolarski na 
rowerach turystycznych oraz 
propagandowe spotkanie pił­
karskie reprezentacji LZS-u z

reprezentacją Górnika, które to 
, zrzeszenie liędzie gościem spor- 
| t.owców wiejskich na dożyn- 
, kach

Wobec startu ponad 1000 
chłopców i dziewcząt zawody 

I będą trwały trzy dni, a w dniu 
I dożynek — w dniu czwartym 
I odbędą Się finały niektórych 
konkurencji, zawody propagan­
dowe oraz zakończenie.

Sportowe imprezy dożynko­
we spełnią olbrzymią rolę pro- 

I pagandową wśród szerokich 
I rzesz uczestników CWt ralnych 
I Dożynek.

Obecnie odbywają się przygo­
towania do mistrzostw woje­
wódzkich. na których zawodni­
cy ubiegać się będą o prawo 
startu na dożynkach. Bo mi­
strzostwach wojewódzkich '"od­
będą się dla reprezentantów 
województw obozy szkolenio­
wo-kondycyjne, gdzie młodzież 
przygotuje się nie tylko do 
startu w centralnej imprezie i 
poprawi swoje wyniki sporto­
we, ale zapozna się głębiej z 
uprawianą dyscypliną sporto­
wą. aby móc potem kierować 
treningami swoich kolegów w 
LZS-ie.

Mistrzostwa LZS mają już 
swoją skromną tradycię. mają 
specyficzny urok i atmosferę. 
Zawody w ubiegłym roku by-

wielką niewiadomą. Dziś 
znamy w przybliżeniu układ sił 
reprezentac.i i woj ewódzkich. 
dziś są już faworyci.

Wszystkie Rady Wojewódzkie 
Zrzeszenia LZS dokładają sta­
rań, aby ich reprezentacje 
układ ten zmieniły, a z fawo­
rytami różnie bywa. Wieś prze­
cież jest olbrzymim rezer­
wuarem talentów, niejeden tam 
drzemie Ratajczak, czy Krogu- 
lecka — mistrzyni Zlotu w wie­
loboju.

Sportowy Kraków widział już 
niejedne zawody, niejeden re­
kord 
bieżni.

Ale 
kiedyś 
nych, aby 
skie gościły dziewczynę ze wsi 
białostockiej, która 
ubiegać się o tytuł 
Wsi.

Czy myślał kiedyś 
wioski pomorskiej, że 
do Krakowa walczyć 
najszybszego biegacza

Dziś Kraków będzie 
swych morach młodych spor­
towców wiejskich, którzy repre­
zentując 
nowe 
każa, 
rzyć 
jak i 
wsi.

padł na krakowskiej

czy
w

do pomyślenia było 
latach przedwojen- 
stare mury krakow-

tu będzie
Mistrzyni

chłopiec z 
pojed’ie 

o miano 
wsi?
gościł w

podczas mistrzostw 
oblicze wsi polskiej wy­

że potrafią zarówno wal- 
o wysokie plony żniwne, 
o nowe rekordy sportowe

M. Kaliciński

są nieproporcjonalnie
STWORZONYCH PRZEZ POLSKĘ LUDOWĄ

ale do możliwości

W Warszawie odbyła się konferencja prasowa, na któ­
rej przedstawiciele GKKF omówili udział polskiej eki­
py sportowej na XV Igrzyskach Olimpijskich w Hel­
sinkach.
XV Igrzyska Olimpijskie w 

Helsinkach przewyższały pod 
każdym względem wszystkie 
poprzednio organ|zowane. W 
Igrzyskach tych wzięło udział 
ponad 7 tysięcy 
reprezentujących 
Poziom sportowy był niezwykle 
wysoki we wszystkich dyscy­
plinach. Wyraziło się to w u- 
zyskaniu w Helsinkach o wie­
le większej ilości rekordów 
światowych i olimpijskich niż 
na jakichkolwiek poprzednich 
Igrzyskach. Do osiągnięcia tego 
niezwykle wysokiego poziomu 
sportowego zawodów olimpij­
skich przyczynił się wydatnie 
udział znakomitych sportow­
ców Związku Radzieckiego, któ­
rzy uzyskali ogromne sukce­
sy i zajęli czołowe miejsce 
wśród uczestniczących w Igrzy­
skach sportowców wszystkich 
krajów i kontynentów świata.

zawodników
70 państw

W dniach od 15 do 25 sierp- 
br. odbędzie się w Warszawie 
na Stadionie. Kortach i Pływal­
ni CWKS, oraz na strzelnicy w 
Rembertowie letnia część Spar­
takiady Wojska Polskiego. Na 
program letniej części Sparta­
kiady W. P. złożą się: lekkoa­
tletyka. pływanie, wielobój o- 
ffcerski, piłka siatkowa i ko- 
ŁŁL’ix>wa. strzelanie sportowe 
(kitlowe 1 stendowe) oraz piłka 
nożna.

Rozgrywki piłkarskie roz.po- 
ezną s ę w dniu 15 bm., nato­
miast pozostałe konkurencje w 
dn u 20 bm.

W Spartakiadzie W. P.’ wez­
mą udział najlepsi sportowcy 
Wojska Polskiego. Np. wśród 
pływaków zobaczymy zasłużone­
go Mistrza Sportu Gremlowskie- 
ga (OW Kraków), oraz członków 
Kadry Narodowej: Mroczkow­
skiego. Cichońskiego. Jerę i in.

W konkurencjach lekkoatletycz- 
I nych startować b°dą m. in. Za­
służony Mistrz Sportu Adam- 

[ czyk oraz członkowie Kadry Na 
I rodowej: Szwargot, Kardaś, O- 
I głoblin, Krzyszkowiak, Olesiński 
| i wielu innych.

Na Strzelnicy w Rembertowie 
spotkają się najlepsi strzelcy 
wojskowi kulowi i stendowi na 
czelf z oficerem Wasilewskim. 
Matuszakiem, oraz uczestnikiem 
XV Igrzysk Olimpijskich Dar- 
ż.ynkiewiczem.

W grach zespołowych (piłka 
| nożna, sia‘kówka, koszykówka) 
wezmą udział .czołowi zawodnicy 
drużyn II Ligi. Ze względu na 
liczne zgłoszenia i wyrównany 

I poziom zawodników, Spartakia­
da Wojska polskiego zapowiada 
się bardzo interesująco. Wstęp 
na Stadion i Korty CWKS — 

i wolny.

ZS Kolejarz
° *

przegrywa 
drugi mecz 
na Węgrzech

Sukcesy sportowców Związ­
ku Radzieckiego, Węgierskiej 
Republiki Ludowej i innych 
krajów demokracji ludowej na 
XV Igrzyskach Olimpijskich 
były przykładem wspaniałych 
osiągnięć krajów socjalizmu we 
wszystkich dziedzinach życia i 
wykazały ogromne tempo roz- 

siłę socjalistycznego 
masową kul-

DrusjU! "spotkanie reprezWita- 
cji ZS Kolejarz z węgierskim 
Lokomotirem (Szombatheyil) za­
kończyło się zwycięstwem Wę­
grów 1:0 (1:0).

Zwycięską bramkę strzelił w 
39 min. z rzutu wolnego Kyiroe.

Mecz rozegrano w czasie sil­
nego upału, którego Polacy nie 
wytrzymali kondycyjnie. Naj­
słabszą formacją był atak, który 
nie potrafił wykorzystać dogod­
nych sytuacji podbramkowych.

woju i 
sportu opartego o 
turę fizyczną.

1 zamierze- 
reakcyjnych 

gól- 
ańskich, XV Igrzy-

Wbrew chęciom 
niom niektórych 
działaczy sportowych, szcz 
nie amery 
ska Olimpijskie przebiegały w 
serdecznej i przyjaznej atmo­
sferze sportowego współzawod- l 
nictwa i wykazały, że olbrz.y- i 
mia większość 
wszystkich krajów 
gnie utrwalenia 
współpracy między

sporiowcó :.v 
świata pra- 

pokojowej 
narodami.

Hasi koszykarze odnieśli 
lOzwycięstw w Chinach Ludowych

FŹkIN, 13 8. (tel. wl.). W nie­
dzielę 3 bm. odbyło się w Peki­
nie spotkanie naszych koszyka­
rzy z reprezentacją Armii. Spot­
kanie zakończyło się zwycię­
stwem drużyn polskich: kobiety 
47:30 (20:19), mężczyźni — 72:68 
(39:38). z •

W poniedziałek, w Pekinie, 
rozegrano spotkanie Polska — 
reprezentacja Chin Ludowych: 
kobiety — 57:42 (33:24),
czyźni z reprezentacją 
Północno - Wschodniej — 
(40:26).

6 sierpnia w Tiensinie 
grano mecz na boisku 
świetle elektrycznym, reprezen­
tacja Polska — Tiensin: kobiety 
77:39 (31:15), mężczyźni 71:41 
(37:25)

Jak oceniamy wyniki osią­
gnięte na XV Igrzyskach Olim-

pijskich przez sportowców pol­
skich?

Sportowcy 
w zawodach 
dyscyplinach 
atletyce, gimnastyce, 
pływaniu, piłce nożnej, 
mierce, hokeju na trawie, za- 
paśnictwie. podnoszeniu cięża­
rów, wioślarstwie i strzelectwie 
rzutkowym.

Zawodnicy nasi zajęli nastę- 
j pujące miejsca: w boksie 
I — Chychta pierwsze miejsce i 
złoty medal. Antkiewicz drugie 
miejsce i srebrny medal. Dro­
gosz przegrał w półfinale z 
Włochem Caprari wicemistrzem 
Olimpiady. Grzelak przegrał 
w półfinale z Amerykaninem 
Leć, .mistrzem olimpijskim, a 
Niedżwtedzki w ćwierćfinale z 
mistrzem olimpijskim 
lainenem, Ogółem 
zajęli wg nieoficjalnej 
cji czwarte miejsce w 
a trzecie w Europie;

w lekkoatletyce — Ciachówna 
w rzucie oszczepem 7 miejsce, 
Eregulanka i Krzyżanowski w 
pchnięciu kulą 10 miejsce; 
Wcinberg w trójskoku —- 11 
miejsce, Duńska w skoku w 
dal — 12 miejsce. Potrzebow­
ski na 800 m zakwalifikował 
sic do półfinału, również zakwa­
lifikowała się do półfinału szta­
feta 4x100 mężązy7,n. Grjy na 
5.000 m, Kielas ń’ą~ 3.000 rr. z 
przeszkodami oraz Szwa.jkowska 
na 200 m odpadlj w przedbie- 
gach, uzyskując jednak najlep­
sze powojenne czasy;

w wioślarstwie 
trzecie miejsce i brązowy 
dal, czwórka
(Schwarcer 1 i II, Jagodziński 
i Żarnowiecki)
dwójka ze sternikiem (Thomas, 
Lorenc, Michalski) 
półfinału;

w gimnastyce —

nasi wzięli udział 
olimpijskich w 11 
sportu: w lekko- 

boksie.
szer-

Iłama- 
bokserzy 
punkta- 
świecie,

Kocerka 
me- 

bez sternika

piąte miejsce.

Dokończenie na

19.VIII. br. wystartuje 7. Placu Konstytucji w Warszawie IX Wyścig Dookoła Polski.

Wioślarze Polski, NRD i CSR
na regatach wioślarskich w Nowym Porcie

doszła do

drużynowo
str. 2

roze- 
przy

męz-
Armii
70:59

W. Szeremeta

Dwie porażki i zwycięstwo Polaków
na Olimpiadzie Szachowej uj Helsinkach

Polacy

1».

szachownicy Li-

Jest specjalnością 
on jednak rnusiał

Gelle- 
skapi-

niedzielę na stadionie im. gen. Karola Świerczewskiego we Wrocławiu odbędą się indywi­
dualne mistrzostwa Polski na żużlu. Na zdjęciu widzimy dwóch kandydatów do mistrzowskiego 

tytułu, Olejniczaka — 1 1 Bendtke — 2 z CSM Unia. Fot. CAF

W 
klasa gry Bron- 
Platera do pod-

I 7 sierpnia w Tiensinie odbyły 
się rewanżowe mecze z tymi sa-

I mymi reprezentacjami. Oba me­
cze wygrały reprezentacje Pol-

1 ski w stosunku: kobiety 63:28 
(39:10). mężczyźni 63:35. (31:21).

W niedziele 10 bm. w Mukde- 
' nie spotkanie Polska
I zentacją Mukdenu
i znów zwycięstwo
I żyłiom: kobiety 
[mężczyźni 112:73

Dziś drużyny
[ ostatnie mecze w Pekinie z re- 
[ prezentacją Chińskiej Armii 
Ludowo - Wyzwoleńczej. Są to 
rewanżowe mecze ze spotkania 
z 3 sierpnia. Odlot z Pekinu na-

j stąpi 16 sierpnia rano.

z repre- 
przynioslo 

polskim dru- 
110:27 (43:15), 

(51:39).
nasze grają

'' Mikołajkach odbywają się motorowodne mistrzostwa Polski. 
Na zdjęciu fragment defilady uczestników.

Fot. CAF

GDAŃSK, 13.8 (tel. wl.). Za- oryginalny sposób. Był 
powiedź międzynarodowych re- 

, gat wioślarskich na Wybrzeżu 
I wywołała wielkie poruszenie 
I wśród licznych amatorów spor­
tu wodnego. Impreza ta odbę­
dzie się na kapa1» w. Nowym 
Porcie obok Wisłoujścia 1 dla­
tego też konieczne było wyty­
czenie torów założenia łączno­
ści, dekoracja i 
terenu itp.

Dużą I pomoc 
Organizacyjnemu 
przedsiębiorstwa 
wojsko; przygotowana jest ca­
ła flotylla holowników i ma­
łych statków.

Do chwili obecnej zapewnio­
ny jest udział reprezentacyj­
nych osad Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej i Czecho­
słowacji. Oczekiwane one są w 
czwartek wieczorem. Szczegól­
ne zainteresowanie budzi start 
wioślarzy CSR. których czwór­
ka ze sternikiem zdobyła złoty 
medal w Helsinkach.

Od czterech dni na Wybrzeżu 
przebywają nasi najlepsi wio­
ślarze, dwójka 
Wieśniak, dwójka ze sternikiem 
Lorenc, Thomas i Michalski, o- 
raz czwórka bez sternika złożo­
na z wrocławskich olbrz.ymów. 
Brak tylko Kocerki, którego ja. 
koby- nikt dotychczas... nie za­
wiadomił o imprezie.

Z organizacją 7-dniowego o- 
bozu przed tą międzynarodową 
imprezą wyszedł przykry roz­
gardiasz. Zawiniła tu prawdo­
podobnie Sekcja Wioślarska 
GKKF, która nie zatroszczyła 
się o zawiadomienie na czas u- 
czestników, jak i o dobre zor­
ganizowanie obozu.

O tym, że w niedzielę 10 bm. 
są, w Gdańsku nieoficjalne eli­
minacje. dowiedział się kierow­
nik toruńskich wioślarzy w dość

radiofonizacja

Komitetowi 
przyniosły 

portowe i

Swiątkowski-

I

on ze i pierwszych 
swymi zawodnikami na trenin­
gu na Wiśle i nagle zauważył ; ków lokomocji na treningi (nikt 
płynąc^ z Warszawy do Gdań- i nie Chciał podpisywać zlecenia 
ska statek, a na nim załadowa- ’ 
ne łodzie wyścigowe. Gdy sta­
tek. dobł <10. »rąjrętrw; w. To­
runiu, okazało sie, że jadą na , 
nim na eliminacje do Gdańska 
wioślarze warszawskiego Ogni­
wa i Budowlanych.

Wówczas toruńezycy nie wie-1 
le się namyślając załadowali | 
szybko swoje łodzie i pojechali 
do Gdańska. I dobrze zrobili 
(było to w środę).’gdyż zawia­
domienie o eliminacjach przy-I 

do Torunia dopiero w pią-1 
po południu.
wielkim też pośpiechu przy- 
wioślarze AZS, dwójka Df- FU1 IDlŁUy

— Galewski i w jedynkach 
iet Blaschkowitz. Dopiero w JA V £ v LI IK cl 

podejmują 
pozlotouje 

ę ^zobowiązania

szło 
tek

W 
byli 
zse ________
kobiet Blaschkowitz. Dopiero w 
niedzielę rano łodzie ich szczę­
śliwie przybyły do Gdańska.

W eliminacjach przeprowadzo­
nych tego dnia w czwórkach wa­
gi lekkiej na 2.000 m zwycię- 
żyła osada OWKS Bydg. 
7:13.9 przed Budowlanymi To­
ruń. W czwórkach kobiet na' 
1.000 m pierwsze miejsce zaję­
ła osada Budowlanych Toruń — 
3:43 przed Unią kruszwica — 
3:56. W ósemkach na 2.000 m 
triumfowali wioślarze Budowla- | 
nych W-wa — 6:19,0 przed
OWKS Bydg.
Tymczasem wioślarze niepoko­

ją się. Do wtorku rano nie przy- •

zapewniono
dwóch dniach nie 
odpowiednich środ-

na autobus), przez co wioślarze 
musieli tracić 5 godzin dziennie 
na dojazdy na dwa treningi z 
Oliwy do Nowego Portu — to 
w sumie otrzymamy dość po­
kaźny bagaż niedociągnięć, któ­
re wywołały „złą krew zarów­
no wśród zawodniczek i zawod­
ników, jak również wśród tre­
nerów i kierownictwa. A prze­
cież wszystkiego tego można by­
ło uniknąć, gdyby nie... biuro­
kracja.

A. Skotnicki

Kaczorowski, 
pracy, w gło- 
od nadmiaru 
przypomina«

szła z GKKF oficjalna dyspozy­
cja finansowa. 56 wioślarzy (w [ 
tym 18 kobiet) jadało w restau-1 
racji Ligi Morskiej w Jelitko­
wie na „kredyt“, a rachunki na! 
własną odpowiedzialność musie­
li podpisywać członkowie Sek­
cji Żeglarskiej WKKF w Gdań­
sku.

•Teżeli do tego dodamy, że w!

Olimpiada szachowa
w telegraficznym skrócie

HELSINKI, 13.5. (teł. wl.). po do­
kończeniu w dniu dzisiejszym za­
ległych partii trzech pierwszych 
rund wyniki ostateczne są następu­
jące:

Zw. Radziecki — Szwajcaria 
Izrael — Stany Zjednoczone

3,5:0,5,
0:4;

Przegrana nasza ze Zw. Ra­
dzieckim, w którego drużynie 
każdy z graczy może kandydo­
wać do walki o zdobycie tytu­
łu mistrza świata, nie przynosi 
nam ujmy. Tarnowski na 
pierwszej szachownicy dzielnie 
trzymał się do końca z Kere- 
sem. Pytlakowski w partii ze 
Smysłowem nie przeczuł, że 
pozornie niewinny ruch skocz­
kiem w 7-ym posunięciu na 
0—5 atakujący gońca na G—4 
stanie się przyczyną katastro­
fy. Smysłow pięknie poświęcił 
figurę i w wielkim stylu wy­
grał. Plater na trzeciej sza­
chownicy trzymał się długo z. 
Bronsteinem. poświęcił jakość 
za figurę lub za piony, czym 
zaskoczył Bronsteina, ale 
końcu wielka 
steina zmusiła 
dania się.

Na czwartej 
tmanowicz trzymał się dosko­
nale, z jednym z najgrożniej-

W diszy 1 skupieniu toczą się 
najzaciętsze walki, jakie moż­
na sobie wyobrazić, walki z 
przeciwnikiem, ze sobą samym 
. walka z czasem, którego sta­
le jest grającym za mało. Pu­
bliczność skupia się przy wiel­
kich nazwiskach i z zapartym 
oddechem śledzi przebieg zma­
gań. Wielkie nazwiska nie pe­
szą jednak zawodników. Ogrom 
na ambicja niemal wyrównuje 
różnice i szereg sławnych mi­
strzów w poszczególnych fa­
zach gry stoi gorzej od swych 
przeć wników, a nieraz i prze­
grywa partie Niespodzianki 
bez przerwy wiszą w powie­
trzu.

Drużyna polska rozegrała 
dotvchczas trzy mecze przegry­
wając z Finlandią 1 : 3, z 
ZSRR 0 : 4 i zwyciężając Gre­
cję 2,5 : 1,5. Aby ocenić nale­
życie sytuację należy sobie u- 
przytomnić, że Finlandia po­
konała również i Stany Zjed­
noczone, ze słynnym Rzes-zew- ■ szych graczy świata Gelierem, 
skim na czele. Igrając partię staroindyjską';

I RUNDA
Grupą I Dania — Luksemburg 4:0, 

Islandia — Saara 1,3:2,5, Argenty­
na — W. Brytania 3,s\— 0,5, Niem­
cy zach. — Kuba 3,5 —

Grupa
Szwecja — Brazylia 4:0. Jugosławia 
— Norwegia 
chy 3:1;

0,5;

u — NRD — Austria 3:1,

która 
ra. I 
tulować.

W meczu z Grecją 
mieli od początku znaczną prze­
wagę. Tarnowski rozbił swego 
przeciwnika szybko, ale pozo­
stali Polacy mając trzy wygra­
ne partie nie potrafili ich zre­
alizować i jedynie z.remisow 
W środę 13-go Polska ma d“ . 
wolny od gry, w czwartek'gra 
z Izraelem w składzie: Tarn' 
ski, Śliwa, Litmanowicz,' G 
feld. Odpoczywają Plater 
Pytlakowski.

Publiczność skupia się t aj? 
bardziej przy szachownic ttr? 
na których grają gracze ra­
dzieccy, 1 których nazwiska i 
partie znane są szachistów ca­
łego świata. Również yiele 
osób obserwuje grę pic ;szej 
szachownicy Argentyny Naj- 
dorfa, który gra niezwykle 
śmiało i błyskotliwie atakując 
i poświęcając figury, co 
kibiców jest zwykle 
dziej atrakcyjne.

3,5:1,5, Węgry — Wlo-

RUNDA III
Grupa I — Argentyna — CSR 2:2, 

Dania — Saara 3:1, Niemcy zach. — 
Anglia 2,5:1,5, Kuba — Luksemburg 
3,5:0,5;

Grupa II — wolny dzień.

Gr«pa III — Finlandia — Stany 
Zjednoczone 2,5:1,5.
landia 0,5:3.5,
ska 4:0;

TZ IEDY piłkarz reprezentacyj« 
**■ nej jednostki szczecińskiej 
Stali. Kazimierz 
wrócił ze Zlotu do 
wie mu szumiało 
wrażeń. Wszystko
ło mu niezapomniane chwilą w 
Warszawie, entuzjazm tysięcy 
młodzieży z całego kraju i naj­
ważniejszy moment wspaniałej 
uroczystości — ślubowanie skła« 
dane na Placu Zwycięstwa.

Na ten temat bardzo często 
mówił z kolegami, kiedy wy-' 
chodzili po pracy ze stoczni, kie­
dy wsiadali w piątkę, jadąc do 
miasta i rozmawiali o warszaw­
skich przeżyciach. Ale przecież 
zdawali sobie sprawę, że na 
wspomnieniach nie można skoń­
czyć, że słowa ślubowania na­
kładają na nich poważny obo­
wiązek. Przed całym narodem 
zobowiązali się przecież przo­
dować i to pod każdym wzglę­
dem.

A teraz na r^ch, właśnie na 
nich sportowcach - zetempow- 
C.ach spoczywa podwójny obo­
wiązek. Przecież ich wybrano 

tych najlepszych. Nie mo- 
zawieść. nie możemy si'ę 

wyprzedzić — powiedzieli 
. sportowcy kola przy

jako 
żerny 
dać 
sobie 
szczecińskiej Stoczni. .

I koledzy 
podjęli nowe, 
wiązania.

Grupa III
Jednoczona

| Polska 3:1,
Z w. Radziecki
Czerniak zremisował i Kere- 
który w niezwykły sposób

- Holandia — Stany 
2,5:1,5, Finlandia — 
Szwajcaria — Grecja

Izrael 2:1 w-•Tri, 
p\vm

■Tl, 
ocalił partię z. pionem mniej 1 Choj-

| nik zremisował ze Smysłowem.

RUNDA II
Grupa I — Dania — W. Brytania 

2:2, CSR — Islandia 2.5:1,5, Argen­
tyna — Saara 35:0,5, Niemcy zach 
— Luksemburg 4:0;

dla 
naibar- 

(M)

Grupa II: NRD — Brazylia 2,5:1,5, 
Szwecja — Norwegia 4:0, Austria — 
Włochy 2,5:1,5, Węgry f— Jugosła­
wia 2,5:15;

Grecja — Ho-
Zw. Radziecki — Pol 

Izrael — Szwajcaria 4:0.

RUNDA IV

I — Anglia — Kuba 2:2, 
Dania 3:1. (w tym Sajtar 
i Nilsenem), Islandia —

Grupa 
CSR — 
przegrał 
Argentyna 1:2,5 (jedna niedokończo­
na z przewaga Argentyny). Saara — 
Niemcy zach. 0:4;

Grupa II — Szwecja — Węgry 2:2 
(wszystkie partie nierozegrane), 
Brazylia — Austria 1:2 (1 nie do­
kończona. prawdopodobnie nieroze- 
grana) Nor\»'egia — NRD 1:2 (jedna 
niedokończona nieco lepsza dla 
NRD). Wiochy — Jugosławia 1:2 
(jedna niedokończona z prawdopo­
dobną wygraną dla Jugosławii).

Grupa III — miała wolny dzień — (
— szachiści polscy przygotowują się i
do meczu z Izraelem, który roz- ;
pocznie się w czwartek.

Grupa III — Holandia — Finlan­
dia 2,5:1,5, Polska — Greęja 2,5:1,5, !

Kaczorowskiego 
p izlotowe zobo- 

Uczczą nimi Konstyr 
: tucję. Przecież w ich młode ręce 
I oddano ją na Zlocie. Muszą więc 
wykazać, że ręce te są naprawdę 
godne tego.

Wśród pierwszych, którzy sta­
nęli na apel, którzy od razu 

I znoA'u znaleźli się w czołówce 
, młodzieży i podjęli zobowiąza- 
; nia są członkowie sekcji piłkar­
skiej Stali'-»- Alojzy Juszczak, 
I ślusarz brygady kadłubowej, To- 
' górski. Rucki i Orłowski.

Sportowcy przystąpili do rea- 
i lizacji zobowiązań. Wyróżniają 
się aktywni członkowie kola 

i sportowego, ślusarz kadłubowy 
[Józef Andruszkiewicz, spawacz 
i — Romanę Mikulski, ślusarz ka­
dłubowy — Zbigniew Michałow- 
| ski. elektryk Mirosław Wojcie­
chowski i inni.

Przykładem swym pociągnęli 
oni do współzawodnictwa swo­
ich kolegow ze Stoczni.

S. Rakowski
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Wzrasta autorytet i znaczenie

Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej
tu międzynarodowych federacjach sportowych

na

IV CZASIE XV Igrzysk Olim- 
’ * pijskich odbyły się w Hel- 

snikach kongresy i posiedzenia 
w.eiu międzynarodowych zwią­
zków sportowych, Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskie­
go oraz kongresy lekarzy spor­
towych j kongres naukowy. Pol­
ska reprezentowana była 
wszystkich obradach.

W większości federacji uwi­
doczniło się wyraźnie umocnie­
nie pozycji i autorytetu Związku 
Radzieckiego i państw demokra­
cji ludowej. Delegaci tych 
państw poruszali wiele istot­
nych zagadnień natury nie tyl­
ko czysto sportowej czy proce­
duralnej, ale również walczyli 
z powodzeniem o włączenie do 
światowego ruchu sportowego 
państw dyskryminowanych 
przez reakcyjne koła w między­
narodowych związkach sporto­
wych i MKO1 — NRD i Chin 
Ludowych.

Na posiedzeniu MK01 w wy­
niku sprzeciwu kół amerykań­
skich i podporządkowanej im 
większości pod kierunkiem o- 
becnego przewodniczącego
MKO1 Amerykanina Brundage‘a 
— Komitet Olimpijski NRD nie 
rogtał uznany i sprawa ta zo­
stała odroczona na dwa lata.

Duży sukces odnieśli nato­
miast delegaci ZSRR 1 państw 
demokracji ludowej na kon­
gresach międzynarodowych 
rwiązków sportowych, gdzie 
na ich wnioski w siedmiu 
wypadkach przyjęto sportow-

ców NRD na członków fede­
racji (boks, pływanie, piłka 
nożna, koszykówka, zapaśnic- 
two. hokej na trawie, kaja­
karstwo).
Należy podkreślić, że wielu 

uczciwych działaczy z krajów 
kapitalistycznych głosowało za 
przyjęciem sportowców NRD do 
poszczególnych międzynarodo- 
wych związków sportowych.

Delegaci krajów obozu pokoju 
walczyli również o przyjęcie do 
grona sportowców reprezentan­
tów Chin Ludowych. W rezul­
tacie jak wiadomo. Chiny Lu­
dowe zostały, aczkolwiek w 
spóźnionym terminie, dopusz­
czone do Olimpiady mimo, że 
Chiński Komitet Olimpijski nie 
został oficjalnie uznany. W Hel­
sinkach startowali jedynie pły­
wacy chińscy, jednak wejście 
reprezentantów przeszło 490-mi- 
lionowego narodu chińskiego do 
rodziny sportowców stało się 
faktem. W wiosce olimpijskiej 
obok flag 89 państw powiewała 
flaga Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Na czterech kongresach dys­
kutowano przyjęcie Chin Ludo­
wych do międzynarodowych fe­
deracji sportowych. Ostatecznie 
Chiny zostały przyjęte do'zwią­
zków: piłki nożnej, koszykówki 
i pływackiego, nie przyjęte na­
tomiast do federacji lekkoatlety­
cznej. gdzie znowu uwidoczni­
ły się reakcyjne wpływy kół 
amerykańskich.

W czasie kongresów odbyły 
się wybory do władz poszcze-

Rekord Polski na zawodach
modeli latających

WROCŁAW, H. «. (tel. wł.(.
Zawody modeli latających w 

atkurowlcach kolo Wrocławia wzbu­
dzają wśród młodzieży olbrzymie 
zainteresowanie. Zawody są spra­
wdzianem postępu poczynionego 
przez naszych najmłodszych kon­
struktorów w dziedzinie budowy 
mmletl latających.

w drugim dniu zawodów ustano- 
* iony został rekord krajowy. No­
wym rekordzista Jest 16-lełnl Ma­
ksymilian Fażdzlorek, Instruktor 
modelarni katowickiej. Jego model 
typu ..Bezogonowlec" utrzymał się 
w powietrzu 19.Sl.

Fa-
Pażdzlorek po raz pierwszy w 

ciu uczestniczy w ogólnopolskich 
zawodach. W bież, roku skonstruo­
wał dwa ..Bezogonowce'*  ! „Motoszy- 
bowiec", 
kategorii

Młody
z

ty-

który startować będzie w 
H (specjalne).
rekordzista przyjął

wielkim wz.rusz.enlem
swój 
i ra­

to się dopiero ucieszą 
zwierzał się naszemu 

Na drugi rok

kole- 
spra- 
przy-

Tenisiści NRD
na kortach Wrocławia

WROCŁAW, 13. ». (tel. wł.1. Na 
kortach tenisowych we Wrocławiu 
rozegrano towarzyskie spotkania 
między czołowymi tenisistami Pol­
ski i NRD. Spotkania stały na do­
brym poziomie. W grach juniorów 
Wilczek (P) pokonał po żywej i e- 
mocjonującej walce Mazurenką 
(NRD) 6:1. 7:3. a Dietrych uległ Un- 
verdro&sow! 7:5. 5:j, 2:6.

Jędrzejowska pokonała młodą za­
wodniczkę Hossę 6:1. 6:1. W grze 
podwodnej mężczyzn para Kwiatek 
— Radzio uległa po zaciętej walce 
parze Meinzer — Schulze 8:6, 4:6, 
46.

Niespodziankę sprawił Kowal- 
czewski, stawiając zacięty cpór mi­
strzowi NRD Sturmowi. W pierw­
szym secie zwyciężył Sturm 6.4 
Drugi «et ze względu na zapadające 
ciemności został przerwany przy 
•tanie 5:4 dla Polaka.

W drugim dniu zawodów teniso­
wych sukces odniósł Boni, który 
zwyciężył mistrza NRD Sturma 6:3. 
6.0. Wicemistrz Polski Radzio po­
konał Schulzezo 6:1, 6.0. Bardzo do­
brze zagrał również Kowalczewski. 
zwyciężając Mełnzera 6:7. 6:3. Kwia­
tek wygrał zdecydowanie 
renką (NRD) 6:1, 6:1.

W grze podwójnej para 
Piotrowski pokonała parę 
Vnverdross 6:3. 6:2.

sukces 
dością.

— A 
dzy —
wozdawcy.
wiozę na pewno jeszcze lepsze mo­
dele l nie przyjadę sam. Postaram 
się jak najlepiej przygotować kole­
gów z naszej modelarni, aby mo­
gli wziąć udział w tak poważnej 
imprezie.

Dobry czas uzyskał również mo­
del szybowca wyczynowego „Alba­
tros" Imblerowlcza z Wrocławia. 
Model krążył nad lotniskiem 22.13, 
a następnie odleciał w kierunku 
Trzebnicy. Jeśli w ciągu 7 dni „Al­
batros." zostanie odnaleziony, spo­
dziewać się należy nowego rekordu 
krajowego.

Uroczyste zakończenie zawodów 
odbędzie rlę w nled?ie’e. 17 bm.

z Mazu-

Piątek 
Sturm

Maraton kajakowy 
na Warcie

Poznaniowi przybyła jaszcze jed­
na impreza icajakoua. jaką był 
długodystansowy wytcig kajakowy 
n*  trasie 31 km ze Śremu do Po­
znania. Na utarcie tego maratonu 
kajakowego na Warcie, stanęło 1< 
osad — dwójek seniorów. Wyścig 
zakończył się zwycięstwem osady 
poznańskiego Kolejarza (Zygulski — 
Andrzelewjki) — 3,37:41.8 przed osa­
dą OWKS (Bydgoszcz) (Gosa — 
Buebolc) — 3:51:24,1 godz.

Wyścig czwó ek juniorów na tra- 
•1**  Puszczykowo — Poznan ok. 2n 
km zakończył się zwycięstwem za­
wodników Ogniwa Poznań - i.ce.no 
przed I i II zeepołem poznańskiej 
Stali.

Du tg 
biet na 
10 km. 
•trzy ni
piąte miejsce. 
(Unia Poznań) — 37:14 przed Pabisz- 
czak (Ogn. Pozn.) — 37:22.

Największym jedrfak osiągnięciem 
wyścigu był bieg dwójek turysty­
cznych z udziałem ino pocza.kują­
cych zawodników i m. r>. załogi 
LZ.S z Rogali na. Na wyróżnienie za- 
•’uguje również osada poznańskiego 
Ogniwa, którei ohwi członkowie li­
czą w sumie 123 lata.

Zajmuiac 21 miejsce. 71-letnl No­
wacki i 5?-letn4 Szymkowiak wyka­
zali. te kajakarstwo można upra­
wiać z korzyścią dla zdrowia do 
późnej starości.

W ogólnej punktadi p4er” s-’*'  
jn'cjice zajęło Ogniwo Poznań przed 
Kolejarzem Poznań.

niespodzianką bv> b'eg ko- . - . . -------- -  ok
mi-

frąsle Luboń — Pozn»ń 
Prowadzącą początkowo 
Polski Szatkowski zajęta 

Wygrała Karąslewlcz
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solnych federacji. Przedstawi­
ciele ZSRR i państw demokra­
cji ludowej zasiedli w zarządach 
wieiu międzynarodowych zwią­
zków. Między innymi do pię­
ciu zarządów federacji weszli 
jako wiceprzev odniczący prze­
dstawiciele ZSRR. Obecnie we 
wszystkich zarządach między­
narodowych związków sporto­
wych są przedstawiciele ZSRR 
i państw demokracji ludowej.

Delegaci Polski weszli do sta­
łych komisji trzech federacji: 
lekkoatletycznej, koszykówki i 
szermierki.

Na obradach omawiano wie­
le spraw techniczno - sporto­
wych. M. in. federacja pływa­
cka postanowiła zasadniczo od­
dzielić styl klasyczny i motyl­
kowy, a federacja piłkarska 
na wniosek delegata radzieckie­
go omawiała zmiany statutu i 
przepisów gry w piłkę nożną. 
Sprawa ta będzie przedmiotem 
obrad specjalnego kongresu 
FIFA w roku przyszłym.

Już w niedzielę rozpocznie się 
wielka batalia ligowa. Jak co 
roku w każdą niedzielę groma­
dzić się będą na widowni 6 bo­
isk tłumy widzów, przeżywają­
cych wraz ze swymi pupilami 
z zielonej murawy gorycze po­
rażek i słodkie chwile zwy­
cięstw.

Jak co roku... Nie! Tym ra­
zem nie będziemy apelowali do 
honoru i ambicji zawodników. 
Nie potrzeba im przecież mó­
wić. że stawka rozgrywek jest 
wysoka, nie trzeba im mówić 
czsgo oczekujemy od tych stu 
kilkunastu najlepszych piłkarzy 
w kraju. Nie będziemy powta­
rzali podstawowych zasad, jakie 
obowiązują każdego szanującego 
się sportowca. O tym doskonale 
wiedzą.

Długi okres przygotowań 
przedolimpijskich, praca trzech 
głównych ośrodków piłkarskich, 
a wreszcie rozgrywki o Puchar 
Zlotu niewątpliwie znajdą swe 
odbicie w grze drużyn ligowych 
w przygotowaniu zawodników, 
zaważą na zachowaniu graczy 
na boisku, oclbiją się na pozio­
mie zawodów.

Mistrzostwa ligowe wykażą 
wreszcie w jakim stopniu do-

świadczenia, zdobyte w pracy 
nad członkami naszej kadry 
przeniesione zostały w teren.

BYŁO

Minima dla uczestnków 
lekkoatletycznych 
Mistrzostw Pois'dw pięknym stylu Puchar Zlotu 

Obecnie krakowianie zdają się 
przechodzić kryzys formy, cze­
go dowodem jest choc ażby n'e- 
dziclny mecz z Włókniarzem, 
zakończony wymkiem 1:1. R’- 
mis ten nie jest również cd- 
'wierciodleniem układu sił, je­
śli się zważy, że jedyna bramka 
dla OWKS padła ze strzału sa­
mobójczego Włókniarzy.

Najlepsza dotychczas linia 
wojskowych — atak —- tym ra- 
zem zawiodła kompletnie. Wy­
stęp zespołu krakowskiego roz­
czarował łódzką publiczność, 
która przec eż odzwyczaiła s;ę 
ostaitnio od dobrych spotkań. 
Przypomnijmy sobie wszystkie 
ostatnie mecz.₽ Włókniarza w 
Pucharze Zlotu, które przecież 
nie mogły wpłynąć na wyrobie­
nie dobrego smaku publiczności 
piłkarskiej.

Drugi niedzielny mecz, które­
mu lównież warto poświęcić kil­
ka słów to. spotkanie krakow­
skiego Ogniwa z CWKS-em. 
Oba zespoły (dodać należy, że 
Ogniwo nie wystąpiło w pełńym 
składzie) wykazały, że znajdują 
się obecnie w pełni formy i że 
swój poziom bardzo podniosły.

Nie bez szans znajdują się 
również chorzowscy Budowlani, 
którzy w znacznym stopniu od­
młodzili swój skład. Dużo do 
powiedzenia będą mieli z. pew­
nością poznańscy Kolejarze — 
najbardziej chimeryczny zespół 
ligowy, twarda drużyna Górni­
ka Radlin, rutyniarze krakow­
skiej Gwardii i... drugi benia­
minek ligowy — Budowlani 
Gdańsk.

Dużą poprawę wykazał Włók­
niarz Łódź, lecz wydaje
się. że postęp jest jeszcze zbyt 
mały, aby zespół ten mógł pre­
tendować do czołówki swej gru­
py. Podobnie przedstawia się 
sprawa bytomskiego Ogniwa.

W pierwszym terminie ligo­
wym spotkają się:

Ogniwo Kraków — Unia Cho­
rzów

Budowlani Gdańsk — Kole­
jarz W-wa

Budowlani Chorzów — Kole­
jarz Poznań

CWKS — Gwardia Kraków
Włókniarz Lód*  — Ogniwo 

Bytom
OWKS Kraków — Górnik Ra­

dlin.

niach ligowych, wszystko to po­
winno właśnie dziś przynieść 
owoce.

Młodzież (gdyż przede wszyst­
kim młodzież reprezentowała 
barwy swych zespołów) brała u- 
dział w turnieju o Puchar Zlo­
tu. Miała ona możność nabycia 
rutyny i podniesienia swych u- 
miejętności.

Z tego wszystkiego wypływ« 
prosty, jasny wniosek. Piłkarze 
nasi są z pewnością dobrze 
przygotowani do rozgrywek mi­
strzowskich. Coroczne biadania, 
że piłkarze misi nie robią po­
stępów. że przespali zimę, lub 
lato, tym razem nie mogą nreć 
miejsca. Naszym zdaniem wła­
śnie dziś powinien rozpocząć się 
nowy marsz naszego piłkarstwa 
— era postępu, na którą oczeku­
jemy bezskutecznie od kilku lal.

Sekcią lekkeątłetyezn» g:."T rs 
wniosek Rady Trenerów ustali!» 
min ma jakie obowiązuj urzędni­
ków Mis' ze- w Polski. W ko: ku- 
enc'ar'i be-ovvch. zawodnik mo­

że t-lko wtedy startowa.' w m.sr .-o- 
- wach, o ile w bieżący, i *ez»ni»  
uzyska! wyn k w granicach m ni- 
mjm. W konkurąncUcb technwz- 
n cit — biegach i rzutach m n‘ma 
'a limitami kw»l’fikaeyjni mt do fi­
nałów ni st-zostw. W ni’A asa- r*>-  

likńw. jaka « 
ynlki tak.» u-

PRZYGOTOWANIE 
DOBRE

Inauguracja sezonu
i odbywa się w tym roku dużo 
j później niż zwykle. Sezon wio- 
! jenny poświęcony był przede 
1 wszystkim na racjonalne przy­
gotowania naszej kadry do zbli­
żających się Igrzysk Olimpij­
skich. Sekcja piłkarska GKKF 
organizowała spo.kania między 
poszczególnymi ośrodkami, cala 
nasza czołówka poddawała egza­
minowi swe umiejętności w spo­
tkaniach z czołowymi zespoła­
mi piłkarskimi ligi NRD. cze­
chosłowacką Trnawą, wiedeń­
skim FAC-em.

Pierwsza jedenastka odniosła 
wielki sukces w Moskwie, spo­
tkała się później z reprezenta­
cją Bułgarii i Węgier. Zespół 
rezerwowy walczył z Bułgarią 
B i Rumunią.

Bogaty sezon wiosenny, duża 
ilość spotkań z renomowanymi 
przeciwnikami, przeciwko któ­
rym występowała większa nawet 
ilość zawodników, niż ta. która 
brać będzie udział w spotka­

ligowego

KTO BĘDZIE NAJLEPSZY
Jeśli chodzi o horoskopy i ty­

powania. to teoretycznie naj­
większe szanse do zdobycia mi­
strzostwa mają bez wątpienia 
piłkarze chorzowskiej Unii.

W kraju pod n »obecność na­
szych reprezentantów duży suk­
ces odniósł beniaminek ligi — 
krakowski OWKS, zdobywając

GKKF oceeiia udział sportowców polskich 
w XV Igrzysk ach Olimpijskich w Helsinkach

Dokończenie ze
kobiety zajęły 9-te. 
żni 13-te miejsce.
nie Jokiel w ćwiczeniach wol­
nych drugie miejsce 1 srebrny 
medal. Rakoczy w skoku przez 
konia 7 miejsce;

w hokeju na trawie — dru­
żyna polska zajęła 6 miejsce po 
zwycięstwie nad Belgią 1:0 i 
Szwajcarią 1:0;

w pływaniu 
zajął na 1.500 m 10-te i na 
m 13 miejsce.

w strzelaniu do rzutków 
Kisi kumo 9-te miejsce:

w piłce nożnej — po zwycię­
stwie w eliminacjach nad 
Francją 2:1 drużyna nasza prze­
grała w ćwierćfinale z 
0:2.

Ogółem zawodnicy nasi 
rekordów Polski.

Osiągnięcia i dobre 
taty naszych zawodników 
w poważnej mierze wynikiem 
pracy kadry trenerskiej. Do­
tyczy to w szczególności tre­
nera < 
Sztama, 
Vereya i 
Keveya.

Należy 
cztonków 
selwą postawę w okresie po­
bytu w Helsinkach i z god­
nością reprezentował barwy 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Zawodnicy nasi wyka­
zali wiele ambicji i woli wal­
ki, tym niemniej nie wszyscy 
uzyskali zadowalające rezul­
taty.

7

.9 (!)

ńa,j-ni. ■ 
bieżąc.' rr 
ż.v8k,* ’a.

llcrir r.awodn 
sezonie wy

M*żc«> żni:
loo m — 11.1 (18)
200 m — 2.7.0 (18)
-<0n m 52.0 (18)
non m — 2:01.0 (32)
uon rr\ -- 4:08 0 (20)
jiCOO m - 15:59 0 (18)
10.000 m — .43 :00 0 (t)
110 m pł. 18.8 (17)
<on m pł. — 58.5 (18)
.’.'000 m i prz. — 10:30.
wzwyż. -- 177 (61
w dal 670 (11)
lvczka -- 350 (8)
trój skok — 13.40 (12)
kula — 13.00 (1?)
dyak — 40.00 (12)
oszczep — 55 00 (10)
młot — 40.00 (7)
granat - 63.00 (11)

Kobiet /:
loo m 13.1 (28)
200 П1 — 28.8 (17)
400 m — 64.0 (13)
800 m — 2:35.0 (14)
80 m pł. — 14Л (13)
w dal — 500 (12)
wzwyż — l<0 (15)
kula — 18.50 (8)
dysk 34.(W (8)
oszczep — 34.00 (Г
granat - 88.00 СП

str. 1
a mężczy- 

Indywidual-
Program 
wrocławskich

I sędziów, w szczególności wobec 
zawodników Związku Radziec- 

I kiego i kra jów demokracji lu­
dowej. To stronnicze sędziowa­
nie wpłynęło na obniżenie ogól­
nych rezultatów uzyskanych 
przez zawodników polskich w 
szermierce I boksie, a przez za­
wodników radzieckich w boksie, 
skokach do wody, jaździe kon­
nej, gimnastyce 1 innych dyscy­
plinach.

Nąleży podkreślić, że wypadki 
nieućzciwego sędziowania wzbu­
dzały niezadowolenie nie tylko 
skrzywdzonych zawodników i 
drużyn, ale i większości uczestni­
ków Igrzysk Olimpijskich, 
wśród których wspaniała posta­
wa i poziom sportowców' ra­
dzieckich i krajów demokracji 

i ludowej wzbudziły podziw i sza­
cunek 1 ugruntowały autorytet 

i socjalistycznego sportu..

grup mogli oni uzyskać wyższe 
niż zajęte 6'miejsce.

Wyniki uzyskane przez naszą 
ekipę olimpijską wykazały, że 
w naszym ruchu sportowym 
zaczynają już wyrastać młode 
utalentowane zespoły i zawod­
nicy, którzy’ osiągają wysoki 
poziom w skali międrynarodo- 
wej. Wyniki uzyskane na XV 
Igrzyskach Olimpijskich w Hel­
sinkach nie mogą nas jednak 
zadowolić i nic wyczerpują one 
szerokich możliwości, jakie dla 
rozwoju sportu stworzyła Pol­
ska Ludowa. Wyniki te wska­
zują na poważne nasze braki 
nie tylko w rozwoju naszego 
sportu wyczynowego, ale także 
na niedostateczne Jeszcze tem­
po umasowienla kultury fizy­
cznej w naszym kraju. Przy­
kład przodujących rezultatów 
sportowców radzieckich, które 
są wynikiem wspaniałego roz­
woju masowej kultury fizycz­
nej narodu radzieckiego, wska­
zuje nam na konieczność zwię­
kszenia wysiłków w walce o 
masowość i poziom naszego 
sportu.

Start olimpijski wykazał tak­
że szereg niedociągnięć w naszej 
pracy z czołówką sportową: 
j niedostatecznie 

systematyczna 
praca szkoleniowo 
na

O ile część naszych lekkoatle- 
i tów potrafiła zająć niezłe mie.i- 
| sca, to poważna ich ilość uzy­
skała stosunkowo słabe wyni­
ki i nie była właściwie przygo­
towana do osiągnięcia na zawo­
dach olimpijskich swoich ży­
ciowych rekordów. Nasi piłka­
rze mimo dobrego przygotowa­
nia i dobrej formy na Igrzy­
skach, zwłaszcza na meczu z. 
Danią, nie potrafili wykorzy­
stać swych możliwości dla uzy­
skania zwycięstwa.

Rzutkowcy uzyskali wyniki 
niższe niż w kraju. Osiągnięcie 
wyników na poziomie krajo­
wym zapewniłoby Im zdobycie 
medalu.

Z oceny przygotowań i formy 
wykazanej przez nasze gimna­
styczni na treningach ~—J 
olimpijskich można było 
kiwać od nich równej 
o brązowy medal.

Nasze przewidywania 
pozycji szermierzy były wła­
ściwe. Szabliści nasi reprezen­
tują światowy poziom i zasłu­
żyli na zdobycie medalu. Tylko 
dzięki stronniczemu sędziowa­
niu, brązowy medal zdobyła 
Francja, pokonana przez na­
szych szablistów 6:1.

Pływacy, ciężarowcy i zapa­
śnicy uzyskali rezultaty w gra­
nicach swoich możliwości. Ho­
keiści na trawie wykazali wy­
soki poziom w skali światowej. 
Ich dwukrotne zwycięstwo nad 
silną drużyną Belgii wykaza­
ło. że przy innym ustawieniu

nam

Gremlowski
400

Danią

pobili

rezul- 
są

przed- 
ocze- 
walki

co do

mistrzostw

drużyny bokserskiej 
, trenera wioślarzy 

trenera szermierzy

stwlerdzić, że ogól 
ekipy wykazał wla-

z zawodnikami.

planowa i 
jest nasza 

• metodycz-

10 motocykli dla zwycięzców
Kolarskiego Pocztowców

Żużlowcy walczą
o indywidualne mistrzostwo Polski

VVNAJBLIZSZĄ niedzielę na i 
’ ’ stadionie im. Karola [ 

Świerczewskiego we Wrocławnu 
odbędą pię indyw dualne mi­
strzostwa Polski na żużlu. W 
latach ubiegłych 16 u najlep­
szych zawodników t.ypowala 
Komisja Sportowa PZMot, w 
tym roku jednak postanowiono 
zmienić zasadę i ustalony, że 
pierwszych 6 drużyn z rozgry­
wek drużynowych wystawia pi 
2 eh swych najlepszych zawod­
ników, a pozostałe 4 po jed­
nym.

Tak więc, po dwóch reprezen­
tantów będzie miała Unia. 
CWKS. Spójnia, Gwardia. Og­
niwo i Górnik. a po jednym 
Włókniarz. Sta'. Kolejarz i Bu- 
dowlani. Spodziewamy się. że 
we Wrocławiu poszczególne 
zrzeszenia i piony będą repre­
zentowane przez tych zawodni 
ków, którzy wykazują najlepszą 
formę i zdobyli największe ilo­
ści punktów podczas rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwa Polski.

jest powiedzieć, kto mógłby to i 
zizeszenie reprezentować na 
mistrzostwach Polski. Najpo­
ważniejszymi jednak kandydata­
mi będą N. Świtała i Ignasiak. 
Budowlani wystawią Fijałkow­
skiego. który ostatnio się popra­
wił i może być poważnym kan- 

' dydatem do mistrzostwa.
„GROŹNA" MŁODZIEŻ

Przeglądając listę prawdopo­
dobnych 16-tu uczestników in­
dywidualnych mistrzostw Pol­
ki, możemy znaleźć wiele no­
wych nazwisk, które dołączyły 
do naszej czołówki żużlowej; 
Kupczyński, Kosierb. Mai i Pa­
wlak to debiutanci w indywi­
dualnych mistrzo~-tvrach.

Tegoroczna walka o tytuł naj­
lepszego żużlowca Polski zapo- 
w:ada sin bardzo ciekawie, gdyż 
jakkolwiek znana jest dobra for­
ma i wysoka klasa Olejniczaka, 
Glaplaka, i Szwendrowskiego.

to jednak zarówno Kupczyński, 
jak i Fijałkowski będą na pewno 
walczyć zaciekle o każdy punkt 
podczas tych 20-tu biegów ja­
kie zobaczymy we Wrocławiu. 
Przewidujemy, że poważną rolę 
odrgra Kupczyński, który ostat­
nio pokonał Szwendrowskiego 
a startować będzie na torze, na 
którym stale trenuje.

Utrzymanie zeszłorocznego ty­
tułu mistrzowskiego będzie dla 
Szwendrowskiego niewątpliwie 
ciężkim zadaniem, gdyż klasa 
czołówki bardzo się podniosła 
i wyrównała. O zwycięstwie de­
cydować będzie nie tylko dobre 
przygotowanie . maszyny, styl 
jazdy, czy taktyka, ale w znacz­
nej mierze na szali tej za­
waży opanowanie psychiczne za­
wodnika w tym decydującym 
dla niego momewle Jakim jest, 
start w Indywidualnych mistrzo­
stwach Polski.

K. Wolff

2 niedostateczny 
poziom fachowy 

gotowanie naukowe 
części naszych trenerów.

Jest jm.rr.e 
oraz przy- 

poważnej

O niedostateczną Jest Jeszcze 
praca wychowawcza wśród 

sportowców.

Po raz czwarty już odbędą się 
w tym roku ogólnopolskie ko­
larskie wyścigi pocztowe, któ­
rych tradycja sięga roku 1949 
Przed trzema laty startowało n 
wyścigach pocztowców ok. 6.000 
listonoszy, w 1950 r. — ok. 8.000, 
a w r. ub. prawie 10.000.

W tym roku, podobnie Jak w 
dwóch latach poprzednich, cen­
tralny wyścig w dniu 31 bm. w 
Warszawie, poprzedzą elimina­
cje w powiatach w dn:u 17 bm. 
i wojewódzkie w dniu 24 bm. Z 
eliminacji powiatowych, które 
odbędą się na-dystansie 20 km. 
do eliminacji wojewódzkich na 
30 km będzie dopuszczonych po 
czterech najlepszych kolarzy 
każdego powiatu. W centralnym

wyścigu na 40 km weźnre 
udział po pięciu najlepszych za­
wodników z każdego wojewódz­
twa.

Doroczne masowe imprezy ko­
larskie pocztowców mobilizują 

o najlepsze wyniki 
tysiące pracowników 
wśród nich tysiące li- 
wiejskich, spełniają-

nie 
do­
nic

do walki 
sportowe 
poczty, a 
itonoszy 
cyeh na wsi dnniotą rolę krze­
wicieli oświaty i kultury. Docie­
rając z prasą i książką do mi­
lionów czytelników na wsi, li­
stonosze wiejscy są aktywnymi 
działaczami społecznymi.

Generalna Dyrekcja „Ruchu“ 
ufundowała 10 motocykli dla li­
stonoszy wiejskich, którzy w 
wyścigu centralnym zajmą czo­
łowe miejsca.

Program Mistrzostw Polski Ren to­
rów na rok 7S>“»1

Czwartek, dn. 14.VTH fndr 18-36 
-- 19.00: tyetki 1 młot, «bminerje 1 
finał, 400 m meżezĄzn — przedbieri. 
Ю0 m kob. — przedbieifi. kula kob. 
plim. i finał. 110 m ot — prredb •- 
gi, w dal kob. — eHm-tnaeje, 1*)  m 
mężczyzn — przedbiegi, 400 m męż­
czyzn — finał, 1S00 m — finał.

Piątek, dn. 1I.VITI. — jedz.. 16 »*
— 11.30: dvsk mężczyzn — «i m:ra­
cie. wzwyż kobiet — ePminar *,  
trójskok mężczyzn — oltminacjc 
oazcz.ep kobiet — eliminacje.

rodź. 17 no — 18 50: 11« m pł — 
finał, wzwyż kob. — finał, d”ęk 
meżcz. — finał, loo m kob. — ooł- 
finar, trójskolc — f nał, 100 m m* ”"z. 
-- Półfinał, яоо m kob fipał. l*-M  
m meżcz. — prz.edbłeai, зопо m i 
prze-zk. — finał, osz.cz.e-» kob. — 
f’nał 100 m kob. — finał. 1(>n T) 
meżcz. — finał. 10.000 m — finał.

Sobolą, dn. к.VIII rodź. I*  na
— 11.00: 400 m nł — przedb ,
grana: kob. — el!młnacłe. *k--k  
wzwyż meżcz. — elim'nacje. wn m 
rneżcz. — przedbieąi. 2C0 m kob — 
nrzedbiegi, oszczep mążcz. - “'
mlnaeje,

rodź. 17.00 
finał, oszczep 
mężczyzn — 
finał, 
300 m 
kob et 
*0 m r»ł

rnał.
Niedzic a. dn. 17 VIII. rodź

— 11.30: 4 > ino m meżcz. — г 
h.eri. kula m**  :cz.. — el:m 
dyslc kob. — elhn:nac1e. 1 
kob. — p-zedbier . 4 X 400 m n
— p zedbiegi. granat mercz. 
mi nacja.

rodź. 17.00 18.25: 80 m
finał, w da! meżcz. — finał, 
mężcz. — finał, dysk k<»b - 
*00 m kob — finał. 5000 m 
4 X 100 m kobiet — f-nał. 
mercz.. — finał. < X lOi) m
— f.nał. 4 X 400 m meżcz. -

— 11.45: 4ПЛ m pł. — 
mężcz. — f-nal. wzwyż 
fineł. w d*l  ko’n. — 

206 ni meżeż. — póH drI. 
metci. — f nal. 7Л0 m

- fin«), g ana*  kob. — 
prredb>g1. 200 m n •

p). -
. kj'» 
final, 
final. 

r-an»t 
rne~cz. 

- finał.

KTO POWINIEN STARTOWAĆ
Z*  Unii oczekujemy startu Mi­

strza Sportu Olejniczaka, oraz 
Glapinka. CWKS najprawdo- 
podebn ej będą reprezentować 
Sucheck' i Krakowiak, a Spój­
nię Kupczyński i Kosięrb. 
Gwardia powinna wystawić 
Raniszew-k ego i Bonina. Zdzi- 

sympatyków 
że nie suge- 

nazwiska Spyry, bądź 
zeszłorocznego wiceini- 

ale Spyra. który

w, moż? wielu 
sportu żużlowego, 
rujemv i__
co bądź z_ _i 
strza Polski, 
o-ta n o przeszedł do Gwardii, 
n e wykazywał przez obecny se­
zon swojej dawnej klasy i dał 
się wielokrotnie pokonać przez 
wielu słabszych zawodników.

Ogniwo wystawi na pewno 
Mistrza Sportu, zeszłorocznego 
Mistrza Polski Szwendrowskie­
go oraz Pruchnaka, a Górnik 
Dziurę i młodego, bardzo uta­
lentowanego zawodnika — Ma­
ja.Włókniarz, ma prawo już tyl­
ko do jednego zawodnika i bę­
dzie nim niewątpliwie Kaznow- 
ski, który jakkolwiek miał słaby 
początek u progu sezonu, to 
jednak później się „rozkręcił" i 
był równorzędnym przeciwni­
kiem dla wielu naszych asów. 
Stal będzie reprezentowana 
przez. Pawlaka, bodajże naj­
młodszego z zawodników, któ­
rych zobaczymy we Wrocławiu. 
Pawlak wykazał wielką ambi­
cję podczas drużynowych roz­
grywek, a jednocześnie repre­
zentuje dobry, przebojowy styl 
jazdy 1 jedynie brak mu tro­
chę rutyny, czemu się nie moż­
na dziwić choćby z uwagi na 
jego miody wiek.

Kolejarz, w tym roku na ogół 
jeździł słabo dlatego też ciężko

Na skutek tych przyczyn 
wszyscy nasi zawodnicy byli 
statecznie przygotowani i 
wykazali koniecznej odporności 
w trudnych warunkach startu 
olimpijskiego.

Wyniki 1 osiągnięcia uzyskane 
na Igrzyskach Olimpijskich oraz 
ujawnione braki i słabości po­
budzą niewątpliwie zawodników, 
trenerów i działaczy sportowych 
do dalszej ambitnej walki o 
wyższy poziom naszego sportu 
i wyższą jego pozycję na arenie 
międzynarodowej.

Oceniając przebieg Igrzysk 
należy podkreślić, że Fiński Ko­
mitet Organizacyjny poczynił 
wiele wysiłków i zapewnił do­
bry poziom organizacyjny i spor­
towo - techniczny zawodów 
olimpijskich.

Ciemną plamą w przebiegu 
XV Igrzysk były wypadki nie­
sprawiedliwego, stronniczego sę­
dziowania ze strony niektórych

Przed pływackimi mistrzostwami Polski
XXIV Mistrzostwa Polski w ; 

pływąmu, które odbędą się w 
Siemianowicach w 
cy piątek, 
upłyną pod znakiem 
Olimpiady. Wyniki 
światowej osiągnięte ______
os.atnich Igrzysk wyraźnie pod­
kreśliły, iż mimo niewątpliwe­
go postępu, wykazanego przez 
naszych zawodników i zawod­
niczki, wiele jeszcze ich dzieli 
od światowego poziomu.

Z drugiej strony mistrzostwa 
staną się echem poolimpijskim, 
gdyż wezmą w nich udział na­
si reprezentanci w Helsinkach, 
którzy będą chcieli zapewne 
dowieść, iż słusznie im się na­
leżał wyjazd, gdyż przewyższa­
li swymi umiejętnościami za-

nadchodzą- 
sobrtę i niedzielę 

ubiegłej 
czołówki' 
podczar

wodników pozostałych 
.ju.

Już 
formy 
podczas 
gierskich 
taty 
Kukloka były pierwszymi jaskół­
kami zwiastującymi nadejście 
nowej fali rekordów.

M>tr:o-twa Zrzeszeniowe sta­
ły się potwierdzeniem zbliża­
nia się du .e j lali. Rekord Toł- 
kaczewskiago na 100 m dow 
czy też Sambali na 100 m 
grzbiet, utwierdziły nas w tym 
mniemaniu, tym bardziej, że 
osiągnięte1 one zostały w sto­
sunkowo słabej konkurencji.

Na czoło wszystkich konku­
rencji jak zwykle wybiiaią sio

pierwszy sygnał dobrej ■ 
zawodników mieliśmy 
startu pływaków wę- ; 

w War zawie. Re uJ- 
Mroczkcwskiego. Goetza i

Białe żagle na zatoce
Gdynia, w sierpniu.

Godzina 11. O dziwo, Jest 
słońce. Na basenie gdzie znaj­
duje się przystań Ligi Morskiej, 
Stali i Floty — pustki. Tyl- 
kc znad pokładów niektórych 
jachtów wynurzają się od czasu 
do czasu rozwichrzone czupry­
ny i dolatują wesołe krzyki. Za­
trzymujemy się przed „Sztor­
mem“. Na spotkanie wychodzi 
na brzeg (młody kapitan Sabi- 
niewićz. witając nas dowcipnie 
choć nieco złośliwie.

— Co, zgadłem, pewno znów 
na reportaż? Znów pewnie bę­
dzie lazurowe niebo, samotny 
Diały żagiel, tajemniczy plusk 
fal. Wszystko jednym słowem 
według repertuaru.

Repertuar nie był jednak ści­
śle według programu. Niebo 
jest bowiem tylko niebieskie, 
białego żagla nie widać, bo 
wszystkie jachty albo są przy­
cumowane do brzegu, albo że­
glują daleko po morzu, z plus­
kiem fal też jest raczej słabo. 
Mimo to spróbujmy napisać coś 
o żeglarskich dolach i niedo­
lach.

GDY ŻAGLE OPADNĄ
Koniec rejsu jest bowiem 

prawdziwą niedolą dla wodnia­
ka, a cóż dopiero dla takich 
starych żeglarzy, jak uczniowie 
Technikum Budowlanego, Zby­
szek Świst i Lech Skiba, jak 
młody nauczyciel szkoły pod­
stawowej w Rębiskach — Le­
sław Wilczyński.

Teraz cała 3-osobowa załoga 
„Sztormu", zamiast żeglować

I wraz z „Gwiazdą" czy „Mer­
kurym" po morzu, musi «lę 
wziąć za porządki, czyli jak mó­
wią żeglarze „klar", wyładowy­
wać mąnatki na brzeg i my­
śleć o powrocie do domu.

Trzy jachty 
sklej: „Sztorm", „uwmz.ua
„Merkury", odbyły 3-tygodnio- 
wy rejs po Zalewie Wiślanym i 
kanałach. Załogi „Gwiazdy" i 
„Merkurego" składały sie z u-

Llgl Mor- 
„Gwiazda“ i

czennic 1 uczniów Technikum 
Finansowego, które pod wodzą 
prof. Strobla wysłało swoją 
młodzież na szkolenie żeglar­
skie. Większość stanowili do­
piero kandydaci na żeglarzy, 
którzy teraz staną do egzami­
nu na stopień żeglarza morskie­
go. Trzej chłopcy ze „Szplrmu” 
są bardziej zaawansowani. Po­
siadają już stopień żeglarza, 
odbyli teraz swój staż i niedłu­
go będą mogli ubiegać się o 
stopień sternika.

Gdy tak rozmawiamy, do 
..Sztormu" zbliża się grupa 
dziewcząt z plecakami.

— To nasze następczynie — 
mówią chłopcy. W Lidze pływa 
się stale, nie można próżnować.

W tym właśnie momencie, ori 
strony morza odezwały się we­
sołe śpiewy. Duży jacht maje­
statycznie wchodził do portu. 
Już przybija. Sprawnie idzie 
opuszczanie żagli.

Na basenie zaczyna być co­
raz rojniej. Tuż przy ..Sztor­
mie" pojawiła się właśnie mała 
szalupka — łupinka, tzw. bą­
czek. Nowo - polakierowane 
burty i czyściutki żaeielek wy­
glądają reprezentacyjnie. Trud­
no odmówić zaproszeniu Włod­
ka Wagnera, żegnamy więc mi­
łych znajomych ze ..Sztormu" 
i przeskakujemy na bączka.

wśród Jachtów Stall. Na prawe; 
burcie „Monsunu" siedzi Ge­
niek Błaszkiewicz, i reperuje 
liny.

— Jak cl wczoraj poszło — 
krzyczy doń równocześnie cała 
załogą bączka, Włodek, Mietek 
Narkiewicz i najmłodszy z nich, 
Drzymalski.

— Byłem drugi! — odpowia­
da t: dumą Geniek. — Teraz 
pojadę na obóz do Giżycka, h 
Polem na mistrzostwa Polski.

w kra- 1 sprinty w stylu dowodnym za­
równo w konkurencji kobiet lak 
' mężczyzn Wśród tych ostat­
nich naiwiększrmi kandydata­
mi do tytułu mi trza Polski na 
100 m dow. są: Tołkaczewski I 
Mroczkowski. Podczas gdy wro­
cławianin star owal z powo­
dzeniem w sztafecie 4 x 230 m 
dow. w Helsinkach. Mroczkow­
ski otlnióe,ł «ukces na 100 me­
trów w wa’ce z Węg-em. D ó- 
niótnr. w dobrym czasie—1:00.8 
Wydaje się. że walka tych 
dwóch zawodników przede 
wszrstkim do ta czy widzom 
największej emocji, gdrż spra­
wa zwycięstwa jest zu ełRie o- 
twartn Jedno jest prawie pe-v- 
ne. że mogą oba i uzytkać wy­
nik poniżej minuty.

W konkurencjach kobiet sy- 
(tiacja jest prawie identyczna. 
Piszemy prawie, gdyż nie od­
kryła jeszcze swych kart Mil- 
nikielówna, która może spra­
wić niespodziankę największej 
obecnie rywalce — Brollówn e, 
lefltymujacei «ie dobrym wy- 
mkiem — 1:14.9, Nie wolno >-ó-'v- 
nie>. zapominać o Bad 1-ównle, 
Kowalskiej i Dzikównie.

10 NATLFPSZ'TH 
W HISTORII na 100 M 

Tołkpczewski
Proce! —
Bocheński — 1
Ciężki — 1
Mrn^kowski — 1
Lewicki — I
Kociszewski — I
Szw».r>kmv=kl —
Grew]<-wcki — i
Ludwikowski — i

Na 
Ze 

JUŻ

TRIUMF GENKA
Jeden zwrot, drugi i już przy­

bijamy do brzegu, tym razem

IDĄ STOCZNIOWCY
Zbliża się godzina 15.00. 

przystani coraz więcej ludzi 
Stoczni Gdańskiej przybyła 
spora grupa.

—- Tam Już o 14.00 kończą 
pracę więc mogą swobodnie 
pływać — opowiada Geniek.

Powoli ożywiają się uśpione 
łodzie. Co chwila nad którąś z 
nich wykwita biały żagiel, co 
chwila to z jednej to z drugiej 
przystani wychodzą na zatokę 
nowe jednostki.

Setki młodzieży, setki ludzi 
pracy, tak jak Geniek, Irka 
W’odek, korzystają nad morzem 
ze wspaniałego sportu żeglar­
skiego. Każde z. nich dąży do 
uzyskania maksimum kwalifi­
kacji, opanowania 
ści. Na morzu, pod 
bywaia 
cia. Są 
ni.

hart, silę 
szczęśliwi

i sprawno 
żaglem, zdo 
i radość ży 
i zadowolę

K. Malinowska

I DO’,V. 
59 « 
roą 

1 (W.1 
1:00.4 
1 :ó0 R 
1 -61 6 
1 01 R 
181.« 
i :0? 0 
I 03.2

Z pp-ostilych kooku •e-’cji 
na<ciekaw=ze prawdopodobnie 
będą eprinty w stylu Trzb:p- 
towym, w ktńr'’clT wśród męż­
czyzn powinni rlę -po k' - 
Jinale; Jn-kirwip»., Sim'',~la. "'e*  
V>’o'.v-'ki i Bon’e k . ii kob 
':-ś Mi'ni!:ie!ówna Cc'ir.erów- 
na i Kirchnerówna

400 i 1510 ro dow -t na 
łupem G’?m'0'v kieeo 1 c;e't*'  

będzie tylko czy '.wmłyrJe 
wreszcie jakiś kandydat do z 
ścia na tych dystansach poni­
żej 5 i 50 minut

W „k-asycznym" mogą rów­
nież nastąpić pewne niespo­
dzianki a'e bez rewe'ącvjnych 
wyników Gdyby było in-oceJ 
będzie to niewątpliwie ml'v]j'1 
rozczarowaniem, kt s-e mo e 
spowodować eweotua’nis M-p* 
'ówną, lub Do'sr nowska wśrol 
kobiet, prą» Goetz. Kuk’ok 
Dobrowolski u mężczyzn.

stp.

II

i.ce.no
%25e2%2580%259euwmz.ua


Nr C8 PRZEGLĄD SPORTOWY
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Sfr. I

Nasza dyskusja poolimpijska Sukces nie powinien przesłonić braków
TVASZA dyskusją poolimpijska rozwija się. Dziatacse. tre. 

’ nerzy i zawodnicy, do których zwróciliśmy się z propo­
zycją napisania artykułów, chętnie wyrażają gotowość za" 
brania głosu, widząc celowość i pożytek w takiej publicznej 
wymianie pcglądów.

Ważnym wydarzeniem związanym z dyskusją jest opubli­
kowane w tym numerze oświadczenie GKKF, złożone n*  
konferencji prasowej, z którym niewątpliwie zapoznać się 
powinien każdy zabierający glos w sprawach przygotowań 
i startu polskiej drużyny olimpijskiej.

Mimo, że oficjalnie dyskusję 
numerze, wiele z artykułów 
a wnoszących pewne elementy 
m.v jako jej część składową. Za 
J. Zmarz.lika pt. „Pięściarstwo 
wej“ lub artykuły IV, Wojteckiegn o piłce nożne! 1 w dzisiej­
szym numerze artykuł o gimnastyce, jak również drukowa­
ne wypowiedzi trenerów: Matjasa i Morończyka.

Pierwszy artykuł przewodniczącego sekcji lekkoatletyki 
Czesława Forysia. zamieszczony w poprzednim numerze spot­
kał się wśród części działaczy 1 dziennikarzy na ostatniej 
konferencji prasowej z krytyką. Jako mało analltycz.ny. Istot­
nie posiadał on wiele cech sprawozdawczych. Należy Jednak 
wyjaśnić, że autor uznał za właściwe początkowo »zczegó- 
lowszń zapoznanie Czytelników z kolejnymi startami polskich 
lekkoatletów), rezerwując sobie potem miejsce na podsumo­
wanie 1 wnioski. Pozostawiliśmy mu w tej dziedzinie swo­
bodę.

Dalsza« artykuły zapowiedzieli Już przewodniczący sekcji 
pływackiej K. Gruda. Feliks Sztam — trener naszych pię­
ściarzy. dr Józef Miller, lekarz naszej reprezentacji olimpij­
skiej. J. Nawrocki i inni.

Ponawiamy nasz apel z poprzedniego numeru. Niech zetrą 
się poglądy i argumenty dla dobra sportu polskiego.

rozpoczęliśmy w popri»dnim 
zamieszczanych wcześnleł, 
do oceny Igrzysk, traktu jc- 
takie uważamy np. artykuły 
polskie w czołówce świalo-

Czy kolarze Gwardii zdążą
na Wyścig Dookoła Dolski

AZS — Tojfl, Sękolewski 
Rutkowski, Tomaszewski, Koz.- 
łowski, Saczepańczyk.

Stal — Jankowski. 
Danyłow. Pełczyński, 
Mikołajko.

Ogniwo — Bugalski,
Przezdomskl,

zrze- . 
osta­

ną
Dookoła j

Nie wszystkie, niestety, 
gżenia zastosowały się do 
tecznego terminu zgłoszeń 
kolaski IX Wyścig 
Polski. Termin ten upłynął 12 
bm.. a do wieczora 13 bm. brak 
jeszcze było w Komitecie Orga- 
nizacyjnym Wyścigu formalne­
go zgłoszenia Gwardii. Kilka 
zrzeszeń ograniczyło się do 
zgłoszenia drużyny, nie poda­
jąc jednak składu imiennego 
zespołu.

Na starcie wyścigu, w dniu 19 
bm. przewiduje się ok. 8(1 ko­
larzy, reprezentujących wszyst­
kie pionv i zrzeszenia z wyjąt­
kiem LZS.

Poszczagólne zrzeszenia zgło­
siły następujące drużyny^

Włókniarz 
śn ak. Świercz, Zdunek. Łazar- 
ezyk. Jarzyna, rez. Pi.ianowski 
1 Wiśniewski.

Unia — Nowoezek, Weglenda, 
Wilczewski. Glinka. Wożniak 
Bnr.kowiak. Unia zapowiedzia­
ła nadto udział drugiego zespo­
łu.
.-k -w. -w.-»-—

Gabrych. Szcze

oewt
iUSlVx

|PRAGA J

Doskonały miotacz czechosłowacki 
J. Skobla Ułtinm l znowu reko.ń 
CSR w pchli.ęciu kula, wyn.k cm 
1S45. pobił swót rekord, ustarnwm 
nv przed Igrzyskami Ońmpijskimi 
r 15 cm. poszczególne _rxńiy = ",h 
wynosiły:
14 19 - 
rzutów 
rekord 
rzucie
Skobla

g Skobli 
1G.45 — 16.37 — 1645 — 

jo _ i«.]« Równomierny 
Skobli świadczy. 
n P utrzyma sie 

pi óbnym przed 
osiągnął 16.64.

&
Sztafeta ATK w 

David. Janeczek 
n kłem 41 6 na 4 
klubowy rekord CSR.

7r . t»n 
długo W 
zawodr.m’

składzie: Broz.
Pospiszil. "У- 

100 m ustanowiła

lekkoatletycznych 
:/ ’luc'o d’- 

wa. u tano’v'ta re- 
wyniklem 
----‘i na- 
i ustano-

Ns zawodach 
mistrzy.il ęlimmjska , w 
skiem. F.cmasTkowz. :: t 
ko ej łwiata w dy ku

Poprzedni ręko d 4«a‘a 
letal do rtumb-rlre — 53. SI 1 
wiony był w 1951 r.

[PARYŻ
TUburoitw- knla-skte Francji n» 
łtosie dla zawodowców zdob'1 De- 
ledd». przebywając 351 km w 5 42 Г*  
w tym trnwm cr.ą«le p'Tvb-'li 
znet-': 2. Ba’rlaa«<rl. 3. Gambler, 
Vtnn'e. 5. Remy. 8. Molinerls.

do
4

I londyn]
N» zawodach lekkoatletycznychNa zawodach lekkoatletycznych w 

Londynie z udz akm olimpljcz1 ków. 
sztafeta USA w składzie: Ashenfel- 
♦a-_ Pearman. Barnes. Whitfield o- 
sl(»gno,a na 4 v830 .wdów czas 7 29.J 
lepszy od rekordu świata, na eżacc«'» 
do Anglii o 1.4 sek. Moore (USA} 
wyrównał reko-d świata na 440 ,1ar- 
rfów — 51.9. Sztafeta zło rna ■ 
ma jeżyków: Wint. Laing. Rhoden 
i Mc Kenlov wyjrrs’a 4 X 440 j. W 
1,10.4: 2) USA - 1,10.6.

kobiety

Nowak.
Figiel,

Omiec- 
ki, Przezdormkl, Horodecki. 
Męż.ydło, Szafran oraz IT dru­
żyna 3-osobowa.

Koleją’?. — Wrzesiński, Czyż, 
Melon, Szczur, Bonk, Sołtow- 
ski.

Spójnia — TrochanoWskl, Za- 
lewski, Wróblewski, Stolarczyk. 
Musialski, Tracz.

Nadto wpłynęły zgłoszenia: 
CWKS, Budowalnych 1 Górni­
ka.

Jak oświadczył nam kierow­
nik sekcji kolarrtwa CWKS. 
Władysław Kalinowski, przy u- 
stalaniu składów dwóch dru­
żyn wojskowych. brani będ- 
pod uwagę: Kapiak, Wójcik 
Królak. Drążkowki, Walczew­
ski, Marian Więckowski, Hada- 
sik, Malinowski. Cuch. Wiśuidw- 
ski, Roman Więckowski i Mieh.

Z. w.

Inne wvnlkl: wzwyt Davies — IM: 
w dal William — 7«: tyczka Don 
l.az — M": kula O'Brien — 11,0»: 
dvsk Dillion 35,92: oszczep Mil­
ler — 70.79: młot Packers — 52.54.

I MOSKWA

W dalszym ciągu •-ozgrywek pił­
ka: skich o mistrzostwo ZSRR ro­
zegrany zo«łał na stadionie Dy­
namo w Moskwie mecz, między 
CDSA a Dynamo Tbiiisi.

Spotkanie zakończa ło się zwycię­
stwem mistrza Zv wzku Radziec­
kiego CDSA 3:2 (1:1).

♦

W dalszym rlago mistrrostw płł- 
karrk-cń ZSRR rozegrano w Mo­
skwie trzy s.rotkanis: misktewsk e 
drużyny Dynamo i WV.S zremiso­
wały 1:1, D- n .mn (Miński odnio­
sło pierwsze zwycięstwo w rptst- 
rzo«twach, wygrywtjar z. Gór i - 
k em r*'i>l  no) : :s. n rmrezerńsciB 
ni. Itańnin pokonała Daugawę z 
Rygi 5:1. *

w Lenin 
tenisowe

W raknórronyeb w Moskwie ml- 
’trzostwach tenisowych stolicy 
ZSRR tytuły mistrzów zdobyli: 
r ru-v;r1nw I Andre4*"-  W grarh pn- 
iedynerych. Czu’V’rma 1 Kord a- 
t’eva w gre.e podwólnel kobiet, 
Andrejew”.. I Bellc-Getman — w 
’,’rze podwójnej mężczyzn,

*
Na kortach Dynamo 

gradzie rozpoczęły sie
mistrzostwa 1uniovów ZSRR r u- 
d’ ałem reprezentac1l i? republik 
związkowych oraz Moskwy 1 Le­
ningradu.

W pierwszym dniu rozpoczęto 
mlstrzortwn w konku-encji dru- 
•vnowej. Moskwa wygrała z Bia­
łoruską SRR. Len ngrad poknn>l 
X ’girjr. a Rosyjska Federacyjna 

zwyciężyła drużynę Uzbe- 
!d* łanu.

O starcie gimnastyków w Helsinkach
T5YŁ taki okres w powojen- 
"nych dziejach naszego 

sportu, kiedy niemal wszyscy 
nie mieli wprost słów zachwy­
tu nad naszą gimnastyką, która 
miała rzekomo reprezentować) 
czołową, jeżeli nie najwyższą 
klasę światową. Dołyczyło t .i 
zwłaszcza naszych kobiet, gdyż, 
w stosunku do gimnastyków, 
trudno było o tak:e złudzenia 
nawet wśród największych en­
tuzjastów.

Po sukcesie Rakoczy w Bazy­
lei rzeczywiście można było 
wyrobić sobie mylny pogląd o 
pozycji naszej żeńskiej gimna­
styki na świecie. Błąd polegał 
na tym. że utożsamiano sobie 
nalczęścei indywidualnie wy­
soką klasę naszej gimnastyczki 
z ogólnym poziomem umjeięt- 
ności całego zespołu. I gdy wie­
le mówiło się o wielkim suk­
cesie Rakoczy, na daleki plan 
usuwano 6 miejsce, jakie zdo­
byliśmy drużynowo. Zapom­
niano przy tym o jeszcze jed­
nym, bodajże 
— w Bazylei nie 
gimnastyczki _
CSR ani Bułgarii. Konkurencja 
byłą więc niepełna i właściwym 
sprazydzianem naszych umie­
jętności stał się dopiero występ 
na tegorocznych Igrzyskach 
Olimpijskich.

Podczas, gdy dła mężczyzn 
start w Helsinkach był pierw­
sza poważną ptóbą międzyna­
rodową, kobiety miały już do­
świadczenie Bazylei i przez dwa 
lata, które minęły od tego okre­
su było wiele czasu na wyko­
rzystanie tych doświadczeń.

najważniejszym 
startowały 

ZSRR. Węgier.

MIELIŚMY PRAWO UCZYĆ 
NA GIMNASTYCZKI

Czy doświadczenia zdobyte w 
Bazylei praktycznie wykorzy­
stano w kraju? Czy w pełni 
wyzyskano wielki atut mistrzo­
stwa Rakoczy, który dla mło­
dzieży mógł być przecież naj­
lepszym wzorem i dopingiem 
do pracy w na,i podniesie­
niem nmiejętnoścl. Niestety 
w Helsfnkarh nie otrzymaliśmy 
twierdzącej odpowiedzi.

8 miejsce kobiet w ogólnej 
klasyfikacji drużynowej nie jest 
niestety właściwym wykładni­
kiem wszystkich naszych umie­
jętności. Nie Jest przede wsr.y- 
s‘kim sprawdzianem możliwości 
naszych gimnastyczek, którym 
państwo ludowe udostępniło 
wszelkie warunki do 
podnoszenia poziomu 
umiejętności.

stałego 
swych

Niemki. Szwedki, gimnastycz- 
ki CSR. nie mówiąc już o Wę­
gierkach i zawodniczkach ra­
dzieckich. górowały nad nami 
zawsze, lecz, przecież przed na­
mi znalazły się Włoszki, a na­
wet Bułgarki, z którymi nas-r 
dziewczęta w bezpośrednich 
spotkaniach wygrywały.

Wniosek nasuwa się sarn. 
Gimnastyczki nasię, mając ta­
kie same doskonałe warunki 
stworzone przez władzę ludową 
•iak I Bułgarki, nie wykorzysta­
ły tego w odpowiednim stopniu, 
nie poczyniły takich postępów. 
Jakich mieliśmy pełne prawo 
się spodziewać. I właśnie o fo 
mamy pretensje do gimnasty­
czek.

TRZEBA WYCIĄGNĄĆ 
WNIOSKI

Nie będziemy tutaj próbo­
wali analizować -błędów jakie 
popeiniano w dotychczasowych 
systemach s:-:koleniows-ch. pod­
czas przygotowań przedolimpij­
skich. łagodnieniem dlaczego 
forma naszych kobiet jert taka 
nierówna, dlaczego zawiodły 
one nawet w tych ćwiczeniach 
które były w kraju ich silnymi 
punktami, dlaczego, co jest naj­
bardziej ciekawe, słabsze są w 
większości wypadków w ćwi­
czeniach układu dowolnego od 
ćwiczeń obowiązkowych, choć 
zazwyczaj w gimnastyce bywa 
na odwrót — tym wszystkim 
zajmie się niewątpliwie sekcja 
gimnastyki GKKF i wyciągnie 
odpowiednie wnioski na nrzv- 
«złość.

Start kobiet w Igrzyskach 
wykazał również, że trzeba im 
większej niż dotychczas ilości 
poważnych, międzynarodowych 
spotkań z silnymi przeciwnicz­
kami. Gimnastyczkom naszym 
brak jeszcze, obok nieiedno- 
krotn1? podstawowych elemen 
łów technicznych, elegancji 
płynności ruchów, pewności 
odporności nerwowej.

Więcej spotkań z ZSRR. : 
Węgierkami i Czech osłowacz- 
kami, które reprezentują nie­
wątpliwie najwyższy poziom 
na świecie, pozwoli naszym 
gimnastyczkom pozbyć się tych 
błędów i braków, które zade­
cydowały o ich nienajlepszym 
starcie w Helsinkach.

W przeciwieństwie do kobiet, 
debiut mężczyzn na wielkich 
7-awodach wypad! mimo 13 
miejsca daleko pomyślniej. Na 
.tle niespotykanego dotąd pozio­
mu olimpijskich konkurencji 
gimnastycznych wypadli oni 
na ogół dobrze. Nie znaczy to 
jednak.
start w Igrzyskach 
w pełni. .

Z

że można uznać ich 
za udany

TE SAME BŁĘDY
Również i gimnastycy 

pełniali te sarnę błędy co i 
biety, również i u nich widać 
brak rutyny, którą nabyć moż­
na przez częste starty między­
narodowe z lepszymi przeciw­
nikami. W jaszcze większym 
stopniu niż. u kobiet brak im 
wszechstronnego wyszkolenia 
technicznego i opanowania 
przyrządów, brak również ele­
gancji ruchów.

Najpoważniejszym Jednak nie­
dociągnięciem gimnastyków jest 
bardzo 
ćwiczeń 
słabsze
wego. Jest w tym wina

po- 
ko-

słabe wykonywanie 
dowolnych, znacznie 

od układu ohowiązko- 
dość

słabej kondycji oraz złego sy­
stemu pracy w kraju. Ćwicze­
nia dowolne są zawsze wyko­
rzystywane przez gimnastyków 
dla zgromadzenia większej ilo­
ści punktów, niż w układzie 
obowiązkowym. Układ dowolny 
daje możność pełnego przygo­
towania zespołu ćwiczeń, od­
powiadających indywidualno­
ściom zawodnika. Tolacy ćwi­
czyli jednak w układzie dowol­
nym daleko slabie’. Po ćwicze­
niach obowiązkowych znajdo­
wali się w klasyfikacji zespoło­
wej jeszcze na 10 mie,’sen. a 
dopiero po slah’iitkim starcie 
w ćwiczeniach dowolnych spa­
dli na 13. Mężczyznom naszym, 
w równvm stoppiu iak i kobie­
tom, brak poza tym wszech­
stronności, co przy słabym po­
ziomie w ćwiczeniach „wyspe­
cjalizowanych" nie może przy­
nieść oczywiście sukcesów in­
dywidualnych ani "zespołowych.
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NIE SUGERUJMY SIĘ
Niezbyt zadowalającej sy­

tuacji wśród naszych gimna­
styków nie może oczywiście 
przesłonić nam sukces młodego 
Jokiela. Zdobycie medalu przez 
gimnastyka polskiego na Igrzy­
skach jest wprawdzie bez. pre­
cedensu w historii naszej gim­
nastyki. jednak trzeba uważać, 
aby znów nie wypaść w zachwyt 
nad poziomem naszej gimna­
styki. podobnie jak po Bazylei.

Nie możną sugerować się 
sukcesem Jokiela. ani względ­
nie dobrą postawą całej dru­
żyny. Najlepszy z Polaków So- 
bala. jest przecież dopiero 85. 
a następny. Swiętek 97. Nas 
stać na daleko lepsze miejsca 
i dlatego nie czekając na na­
stępny rok olimpijski — 1956, 
z miejsca należy się wziąć do 
solidne! pracy, opartej na do­
świadczeniach z Helsinek.

(jur.)

Koło Sportowe Spójni nr, :08 
przy Dyiekcji MHD Artykułami 
Przemysłowymi W-wa Poiudn e 
starało się w końcu ’ipca o p zy- 
dzial boiska w Ągrykoli na prze­
prowadzenie prób. SPO Kieinw- 
nik Paiku Szkolnego Dąbrowski 
przyznał sportowcom 
walność boiska 
niem, że będą 
trening dopiero 
parku urządzeń 
mioty Itd.).

Odtąd sprawa

MHD uży 
z tym zastrzeże 
mogli ’ rozpoczął 
po usunięciu : 
zlotowych (na

!

_____ _______ zaczęła się kom; 
plikować. Sportowcy koła Spójni 
208 sysiematycznie dowiadyweii 
się. czy mogą zacząć Już próby nu 
SPO. lecz kierownik Parku stale 
przesuwał terminy. Najpierw o- 
biecano nam boisko koło 15 sier­
pnia. potem koło 1 września, wre­
szcie po 1 września, i teraz nie 
wiemy, co będzie dalej, bo urzą­
dzenia zlotowe dotychczas nie są 
uprzątnięte.

Czy w Ągrykoli znają 
tempo?
Z pou’odu zamknięcia parku 

mamy gdri*»  pi zy gotowy wać 
do Spartakiady MHD. którą
planowaliśmy na początek wrze­
śnia. Musimy wyjaśnić przy tym. 
że miejsce pracy naszych spor­
towców jest przy Alei Stadna, 
więc trudno byłoby nam jeżdsjć 
na jakieś inne, odlegle boi-■ko. 
♦ym bardziej, że, w domku klubo­
wym Spójni, prjy kortach w A.g. y- 
koli. mamy zgiupowany i p. za­
gotowany cały sprzęt naszego 
koła.

Zapytujemy więc, j.ak długo, ni' 
i inne koła sportowe mam'1 cze­
kać, aż kierowifict wo Parku 
Szkolnego Agrykol^ usunie urzą­
dzenia zlotowe l umożliwi nam 
korzystanie z boiska?

Jerzy Wyczółkowski 
przewodniczący koła nr -CS Spójni 
przy MHD Art. Przem. W-wa Pot.

Chwasty chuligaństwaI
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Nie tędy droga..,
W po'.V. Kożuchów jest dobrze 

rozwijający się, miody LZS Lipi- 
ny. Choć zainteresowanie spo - 
tem w tej gromadzie p-zejawia się 
już od dawna, Rada LZS Lipiny 
skoncentrowała sie dotychczas w 
swej pracy jedynie w sekcji piłki 
nożnej. Pierwszym sukcesem dru­
żyny piłkarskiej LZS Lipiny było 
zwycięstwo odniesione nad wiodą­
cym od paru lat prym na terenie 
gminy — LZS Przyborów.

Gospodarze, po wygranym me­
czu z LZS Przyborów, urządzili 
tzw. ..oblanie“ odniesionego zwy­
cięstwa. Na tę libacje poszły pie­
niądze zebrane od publiczności za 
wstęp na mecz. Najgorsze, że star­
si zawodnicy przez udział w pija­
tyce dawali złv przykład, demo­
ralizując młodzież zrzeszoną 
sekcji piłkarskiej.

Przypuszczamy. te Pow. Zarząd 
ZMP 1 PKKE zalnlere.uje «tę ta 
sprawą i wytłumaczy sportowcom 
z I.ipln, że nie tedy prowadzi 
droga do rozwoju sportu 1 osią­
gania wyników.

Jan Wysocki, LZS Przyborów

Przyjemne
z pożytecznym

1 w K'el- 
V’ÇdrOA- 

którym. 
SKS-ów

Za rząd Weltwódzki ZMP 
each zorganizował obóz > 
nv po Kielecczyźnie. w 
udział wzięli aportowcy 
..Żeromski“ i ..Chemik“.

W czasie trwania obozu spor­
towcy rozegrali dwa mecze pił­
karskie (z LZS Bodzentyn 2:3 i 
z reprezentacja kolonii w Ostrow­
cu 4:1). mecze koszykówki oraz 
kilka spotkań w siatkówkę. Mło­
dzi sportowcy nie zapomnieli rów- 
n’eż o pracy Ideologiczne! — wy­
głoszono szereg referitów szko­
leniowych, w 'ym Jeden o tema­
tyce spoinowej: „Sport, wczoraj 
i dziś“.

Uczestnicy obozu pomagali rów­
nie’1 przy akcji żniwne! w PGR 
Różki 1 Sierakowice. Ww’ > spor­
towców zostało przodownikami, m. 
in. wyróżnił się przy żniwach se­
kretarz SKS „Żeromski“ kol. Ry-

Bogdan Bak. Kielce
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Sezon letni wykazał, te Ogniwo 
Sulechów nie poirafUo do tej po­
zy wyplenić z.e swych szeregów 
esz/ek chuliganów. Mimo. Iż czę­

sto mówiło sie o walce z chuli­
gaństwem Pa różnych zebraniach 

! w dalszym ciągu na bo’sku Ogni- 
. wa nieraz dochodziło do awantur. 
I Rada 
I winna

swoi ml 
: Siuda! 
. meczu 
| mistizos"

ze

Koła Ogniwa Sulechów po­
bliże! lalnleresowtć ste 
zawodnikami takimi jak 

i Grempka R.. którzy na 
z Gwardia Świebodzin (o 

o TT klasy) awanturo­
wali się na boisku, znieważyli sę- 
dzf*cr>  i kopali zawodników. Ra- 

. da Koła powinna również wzmóc 
j dotychczasowa
ninęach i

■ u'”?rę na 
; łowców.

kontrole пя tre- 
spotkaniach, zwracając 
zachowanie się apor-

K. T., Sulcrhów
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Pod znakiem ataku na olimpijczykôvz
OLIMPIJCZYCY niech się 

strzegą! — słyszeliśmy czę­
sto w rozmowach o nadchodzą­
cych lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski we Wrocławiu. 
Słyszeliśmy to zarówno z ust 
trenerów, jak i samych zawod­
ników.

Tak, nasi reprezentanci, któ­
rzy na Igrzyskach Olimpijskich 
nie wykazali formy muszą dać z 
siebie wszystko, jeżeli chcą zdo­
być tytuły mistrzów Polski. Za­
wodnicy, którzy pozostali w 
kraju w licznych zawodach, na 
Zlocie, na mistrzostwach zrze­
szeń i województw wykazali 
swymi wynikami, że są groźni 
dla najlepszych.

GROŹNI 
DLA NAJLEPSZYCH

Zacznijmr <xi 800 ni. Poziom 
tej konkurencji iest tak wyso­
ki, jak jeszcze nigdy do tej po­
ry lekkoatletyka pilska nie no­
towała. 28 zawodników prze­
biegło już w tym roku ten dy­
stans w czasach poniżej 2 min. 
W niesłychanie ciekawej walce 
jąka rozgorzeje na bieżni wro­
cławskiej wszyscy ci zawodni­
cy będą chcieli poprawić swe 
wyniki, które w większości wy­
padków są ich rekordami ży­
ciowymi, ale nie granicami moż­
liwości.

O wszystkie miejsca I 
łym dystansie toczyć się 
w;elka walka. Ale nas 
suje przede wszystkim, 
tej walce zwycięży.

Kandydatów w zasadzie jest 
trzech. Potrzebowski i Lewan­
dowski ze względu na ich wy­
niki. oraz Korban. który już 
dawno n:c przegrał z żadnym 
z krajowych rywali. Korban 
jednak skarży się jeszcze na bó­
le pn kcntuzii, a Lewandowski 
ostatnio przeżywa znaczny kry­
zys formy.

Pozostawałby jako jedyny i 
najpewniejszy faworyt Potrze­
bowski, ale... pfmiętąm.y prze­
cież wspaniały finisz Barteckie- 
2o na zawodach kontrolnych w 
Krakowie. Bartecki uzyskał tam 
ten sam wynik co' szczecinia­
nin. przegrywając z nim o cen-

upłyną mistrzostwa lekkoatletyczne mężczyzn
my już kilku skoczków, którzy 
mogą z ‘ ' - - -
się o pr 
m. s w skoku wzwyż 
wreszcie znaleźć się co 
10 zawodników, dla 
przejście 180 — to nie

Ciekawie natomiast 
da się skok w dal. Grabowski, 
nadal jest najlepsz.ym naszym 
skoczkiem i zdecydowanym fa­
worytem mistrzostw, będzie rnu­
siał jednak skakać znacznie le­
piej. niż w Helsinkach, by po­
konać Saka. Wawrzyniaka ł 
Spornego. Nie zapominajmy 
również o tym. że koledzy klu­
bowi Grabowskiego — Milewski 
i Iwański też mogą wtrącić swo­
je trzy grosze Szkoda nato­
miast, że nie jest zgłoszony do 
tej konkurencji Adamczyk. Bez­
pośrednie spotkanie Adamczyka 
z Grabowsk:m mogłoby przy­
nieść w rezultacie dobry wynik.

tymetry. Ostatnio zaś Bartecki. 
startując w czasie 
biegł bardzo lekko i
— 1:55,4.

W biegu na 1.500

Zlotu po­
miął czas

m Potrze­
bowski będzie rnusiał dać 
wanż swym przeciwnikom z 
minacji krakowskich. I tym 
zem jednak on powinien 
zwycięzcą.

re- 
eli- 
ra- 
być

i

na ea- 
będ’.:e 
intere- 
kto w

FAWORYCI
DŁUGICH DYSTANSÓW

5.000 m ma zdawałoby się 
swego pewnego faworyta., Graja. 
Gwardzista w -Helsinkacły spi­
sał się bardzo dobrze i osiąg­
nął wynik — 11:30.0. Jeszcze 
rok temu, z tym wynikiem Graj 
mógłby dublować wielu z kan­
dydatów do tytułu mistrzow­
skiego. dziś .jednak, aby wygrać 
będzie rnusiał stoczyć zaciętą 
walkę z Krzyszkowiakiem 
Szwargotem.

W biegu na 5.000 m mo­
gą paść wyniki, które zmie­
nią zupełnie oblicze naszej 
tabeli 10 na.jlep-zych. Zależy to 
tvlko od umiejętności taktyk 
zawodników nieco słabszych od 
pierwszej trójki. Zawodnicy ci. 
chcąc uzyskać dobre czasy po­
winni iść przez cały czas włas­
nym tempem, a wtedy kilku' z 
nich może zejść poniżej 15 min

Dalsze biegi to na 10.900 m 
prawie pewien sukces Szwargo- 
ta. W tej konkurencji walka 
Ruska z Gerwaz.ikiem 1 Szew- 
czykiem może doprowadzić rów­
nież do osiągnięcia wyników w 
granicach 31:30 — 32:00.

Na 3.000 m z przeszkodami 
ciekawie zapowiada się wa’ka 
Kielasa z Chromikiem, który 
ostatnio miał zupełnie dobry 
wvnlk — 9:34.8 i Chomiczew- 
skim oraz Olesińskim. Jeżeli na 
tym dystansie pobiegnie Graj, 
to możemy być pewni nowego 
najlepszego rezultatu w tej kon­
kurencji.

powinni między sobą załatwić 
sprawę mistrzostwa na 100 i 200 
m. Na 400 m Mach nie powi­
nien mieć żadnych poważniej­
szych konkurentów.

Ciekawie zapowiadają 
płotki 110 m; chociaż nie będzie 
tŁwyników, odpowiednich dla 
lśFstrzów Polski, przynieść mo­
gą jednak wyrównaną i emocjo­
nującą walkę. Na 400 m nie ma 
faworyta. Czołówka nasza bar­
dzo się wyrównała i tytuł mo­
że przypaść zarówno „starym“ 
repom Puziowi i Gralce. jak 
również i młodszym specjali- 

’stom teykonkurencji Plewie czy 
Tułeckiemu. Dwaj ostatni w po­
przedzających mistr7.ostwa star­
tach wykazali się dobrą formą 
oraz poprawą stylu biegu 1 prze­
chodzenia płotków. Tułecki zwy­
ciężył na Zlocie stawkę na­
szych najlepszych plotkarzy, a 
Plewa na mistrzostwach OWKS 
Kraków uzyskał czwarty w 
Polsce rezultat w tej konkuren­
cji — 55.8.

Na zakończenie biegów warto 
jeszcze parę słów powiedzieć o 
szansach sztafet. Zdaje się. że 
największe szanse na zwycię­
stwo w biegu 4 x 100 m mają 
reprezentanci CWKS. Antono­
wicz. Anioła. Kucharski. Kar- 
daś czy Grabowski i Iwańsk. 
to sztafeta, którą w tej chwili 
stać na wynik poniżej 43 sek

sią

OSZCZFPNTCY REDA SIĘ 
REHABILITOWAĆ
konkurenciach technicz­
na czoło wysuwa sie po- 

Sidłn :

W PLOTKACH I W SZTAFE­
TACH BĘDZIE CIEKAWIE
Sprinty mają swych stałych 

faworytów. Kiszka. Stawczyk

W 
nych 
jedynek oszczepnlków. 
Radziwonowicz. pałają (mamy 
taką nadzieję) chęcią zrehabili­
towania się za niepowodzenia 
olimpijskie I będą chc'eli do­
wieźć. że są istotnie najlepszy­
mi naszymi oszczepnikami.

Nie zapominajmy Jednak o 
Walczaku, który w czasie Zlo­
tu pokazał, że może być dla 
obu olimpijczyków bardzo groź­
ny. W oszczepie będziemy więc 
świadkami dalszej części nie­
oficjalnego meczu 
olimpijczykami, a pozostałymi 
w kraju członkami kadry naro-

pomiędzy

Tabela 10 najlepszych lekkoatletów

dowej. Masłowski jest murowa­
nym mistrzem w młocie.

Mistrzostwa Polski mają już 
tradycję, że w kuli nigdy nic 
nie wiadomo. W 1950 r. muro­
wanym faworytem byl Lomow- 
ski. a wygrał Krzyżanowski. 
Na Spartakiadzie w roku ubieg­
iem zwyciężył nieoczekiwanie 
Prywer. Jeżeli Prywer zdecydu­
je się I w tym roku startować, 
to może jeszcze raz sprawić nie- 
sprętzJankę. godząc naszych 
olimpijczyków.

DWIE NIEWIADOME

. powodzeniem pokusić 
ekroczenie granicy 14 

powinno 
naimniej 
których 

utopia.

Dysk i granat to właściwie 
dwie niewiadome W dysku po­
winien wygrać Chojnacki, ale 
Andrzejciyk. Lomowski i na­
wet Gtosse mogą poważnie mu 
zagrozić. Piszemy ..nawet“ Gros- 
se ponieważ ten młody zawod­
nik CWKS, mimo, że legitymu­
je się drugim tegorocznym re­
zultatem. to lednak wynik ten 
o«;ągnął w prowmcjonalnych 
zawodach. Na imprezach po- 
ważniejszych Grosse rzucał 3 — 
4 m gorzej. Na mistrzostwach 
będzie miał najlepszą okazję 
wykazać jakie są jego rzeczyw - 
ste możliwości.

W granacie jedno iest pewne. 
Zeszłoroczny rekord Sidły. usta­
nowiony na Spartakiadzie na 
pewno zostań :e pobity. Kto to 
-robi, kto bedzie nowym rekor­
dzistą Polski, trudno jest w te.’ 
chwili przewidzieć, ponieważ 
najpoważmejsi do tego kandy­
daci. poza Walczakiem i Dobiją. 
ni. startowali .jeszcze w tym ro­
ku. W każdym bądź razie nowy 
rekord powinien wynosić

m.

Pozostała nam jeszcze tyczka. 
Tutaj Ważny z pewnością nie 
oprze się atakowi swych trzech 
kolegów. Adamczyka, Krzesiń- 
’kiego : Janiszewskiego, którzy 
w tym samym czasie, gdy on nie 
mógł na Olimpiadzie uporać się 
z wysokością 390. przechodzili 
w ramach impirz zlotowych, tę 
samą wysokość za pierwszym 
«kokiem. Liczymy się nawet po­
ważnie z możliwością pobicia 
przez zwycięzcę mistrzostw re» 
kordu Polski.

76
ok.

W SKOKACH 
BĘDĄ POJEDYNKI

Trójskok zakończy się 
cięstwem Weinberga. a 
wzwyż Lewandowskiego. Na ten 
temat nic ma co dyskutować 
Chodzi tylko o to jakie osiągną 
oni*  wyrrki. Poza ich-plecami 
może rozegrać się jednak cie­
kawa walka. W trójskoku ma-

z wy­
skok

Mistrzostwa przyniosą cały 
szereg ciekawych pojedynków. 
Mogą przynieść wiele dobrych 
wyników, a nawet rekordów 
Polski. Atrakcyjności zaś doda 
im walka pomiędzy olimpijczy­
kami. a pozostałymi w krają 
członkami kadry, oraz chęć re­
habilitacji za niepowodzenia 
olimpijskie ze strony naszych 
reprezentantów. A małą z czego 
się rehabilitować. Na 101 zmian, 
jakie wprowadzili lekkoatleci 
rlo naszych tabelek 10 najlep- 

jest dziełem 
iekkoatletck. re- 
nas na Igrzy-

szych, tylko " 
lekkoatlctô’w I 
prezentujących 
skaeh.

30

J. Samulskl

R P. - Ciachówna «.31 - l.’Sł
R.M - Kwaśniewska 42.71 -

160 M
p.p. . Waiaaiewlcz 11.6-
B.M. - Walasiewlcz 11.8 -

1937
1938

IM M
R.P. - wglgslewier as.e -
R.M. - w»la»iewtex S4.1 -

1935
1933

«M ,M
R.P.- - Górecka SP,« .
R.M. -

1952
800 M

R.P. - Pestkówna 2:18.7
R.M. - Swiderska 2:23.4

- 196?
- 1934

8« M PL.
R P. - Gośclniak 12.2 - 1950
R.M. - Freiwaldówna 12,4 - 

1934

W DAL
R.P - Walasléwicz 604 -
R.M. - Walasiewlcz 571 -

1938
1938

WZWYZ
R.P. - Roncze-wska 151,5 - 

1951
R.M. - Manteufel 145 - 1931

KULA
R.P. - Bregulanka 13.50
R M. - Flakowiez 13.01

- 1950
- 1938

DYSK
R.P. - Wajsówna
R.M. - Wa.jsówna

48 22
43.08

- 1938
- 1933

1 Szwajlcowska. Gw. 12.5 1. szwajkowta». Gw. °5 2 1. Górecka, Gw. M.4 1. Pestkówna, Sp. 2:16,7 1. Maclejakówna, AZS 12.4 1. Duńska, Sp. 583 1. Paszkówna, AZS 151 1 Bregulanka. St. 13.03 1. Piecówna CWKS 40.24
2 Minirka. Bud. 12.5 2. Minicka. Bud. 25.8 2. Gryczkówna. St. 5Я.6 1. Piwowarówna. St. 2.16.3 5. Mląula. Sn. 12.9 2. Ilwlcka, AZS 570 2 Tomanówna. Bud. 148.5 2. Krysińska. Sp 12 85 2. Kró ikowska. Kol. 39. <6
3. Ilwlcka, AZS 12.6 3. Arndt. Sp. 25.9 3. Pestkówna. Sp. 59.9 3. Gryczkówna. St. 2:18.6 3. Orsztynowicz. Gw. 13.2 3. Wontrobowa, Bud. 539 3. Mtgula. SP. 148 3. piecówna. CWKS 11 53 3. Dobrzańska. Kol. 38 «3
4. Lerczakówna. AZS 12.6 4. Bocianówna. Bud. 26.0 4. Piwowarówna, st. 60.1 4. Gródecki. Ogn. 2:19,5 4. Lesznerówna. AZS 13.3 4. Krzeazowlak. CWKS 535 4. Białkowska. AZS 147 4. SerkiZ/ Wł. 11.32 4. Szcrerbo\vska, Kol. 38.47
5. Laskowska. Gw. 12.8 5. Górecka. Gw. 26.3 5. Żakowska. CWKS 60.7 5. Zarzycka. Ogn 2:19.7 5. Kruczkównn. A7.S 13.4 5. Gburkówna. Sp. 534 5. Herdówna. Kol. 146 5. Kłosówna, st. 11.14 5. Iwaszkiew.cz. AZS 38.’4
6. .Tesionowska. CWKS 12.7 6. Dałkowska, Ogn. 26.3 0. Dałkowska, Ocn. 61,3 s. Żakowska, CWKS 2:19.3 6. Pestkówna. Wł. 13,5 6. Orsztynowicz. Gw. 526 6. Macieiakówna. AZS 145 6. Kozłowska AZS 10.90 «. Wojnarowska. So. 37.64
7. Arndt. Sn. 12.8 7. Piwowa równa, St 26 s 7. Przywara. CWKS 61.3 7. Przywara. CWKS 2:27.2 7. Borowiec, Kol. 13.7 7- Zembska. St. 5'0 Adamczyk. Gw. 14.3 7. Szczerbowska. Kol. 10 fi5 7. Bregulanka. st. 35 Ti)
8. Wontrobowa. Bud. 12.8 8. Lerczakówna, AZS 26.8 8. Sadowska, Sp. я-’.л 8. Springer, Gw. 2:'’? « 8. Gaweł, st 13.3 8. Wasserab. sp. 516 8 Gaweł, St P3 8. Czerska. Gw. 10 51 R. Szuler. W U 35 •'O
₽ Bocianówna. Bud. 12.8 9. Pestkówna. Sp. 27.0 9. Kuś. Kr»!. 82.4 » Wvdra. AZS 2:32.6 y. IUg, CWKS 13.8 9. Serklz, Wł. 512 9. Czeiska, Gw. 143 o Kroculecka st. 10 49 9. Benko. Gw. 34.70

10. Dałkowska. Ogn. 12,8 10. Gródecka, ogn. 27,0 10. Gródecka, Ogn. 62.9 10. Białkówna, Sp. 2.32,8 10. Biaiobrzeska, Wl. 13,9 10. Kowalska. AZS 510 10. Fyda. AZS 141 10. Iwaszkiewicz. AZS 10 44 10. Tyiczyńska, Kol. 33 94

OSZCZEP

1938
1. C aehówna. Wł. 44 31
2. Stańko. AZS 40.78
3. Piecówna. CWKS 33.55
4. Stachowicz. Wł. 39.39
5. Kozłowska. AZS 35.52
6. Szendzleiorz. Unia 36 07
7. Skoczylas. AZS 34.93
«. Gadomska. CWKS 34.93
2 Zm:nkO”-5ka. AZS 34-30

10. Bieguianka. st. 33.79

mężczyźni
160 M

RP. - Kiszka 10.5 - 1P5«
R.M. - Kiszka 10,5 - 1950 |

1. Kiszka. 4rn'a 10.5 i
2. Stawczyk. AZS 10.8
3. Kucharski. CWKS 10.0 |
4. Suchen-ki. Gw. 10 9 i
5. Buhl. Gw. ’0.9 j
6. Budzyński. Ogn. io o i
7. Szczęsny. Sp 10.0 i
8. Czajkowski. AZS 10.9 |
9. Wojtówles. sp. 11-0

10. -werblińskl, Gw. 11.0 i

TM M
R.P. - Stawczyk 21,3 - 1940
R.M. - Zasłona 22.0 ~ 1938

1. Stawczyk. AZS 21.7
2. Mach i. Bud. 21.8
3. Budzyński. ORH. 22.2
4. Szczęsny. Sp. 22.2
5. Wojtowicz. Sp. 22.3
6. Lipski. AZS 22-4
7. Kucharski, CWKS 22.4
8. Kiszka. Unia 22.5
0. Śliski. Gw. 22.5

10. Buhl. Gw. 22.5

466 M

R..P. - Gąsowski 48.3 - 1987
R.M. . Mach I 40.0 - 1951

1. Mach I. Bud. <8.5
2. Werbliński. Gw. 49.8
3. Gralka, Górn. 49.8
4. Lipski. AZS '9.9
5. Bartecki. St. 50.2
8. Kasprzycki. Sp. 50.5
7. Korban, Sp. 50.7
8. Maćkowiak. CWKS 50.0
9. Wltulskl. Kol. 51.0

10. Makomaski. Offn. 51.2

R.P. - Fotrzebowakl - 1:51.5 
- 19'1

800 M

R.M. - Statklewlcz 1:53.3 -
1950

1. Potrzebowski, azs 1:5?,6
2. Lewandowski. AZS i:5t>8
3. Bartecki. St. 1:53.0
4. Werbliński. Gw. 1:53.7
5. Jackiewicz, Gw. 1:53.8
o. Korba i. Sp. 1:54.7
7. Kosprzyrki. Sp. 1:35.3

8. KMczewski, CWKS 1:53,3
9. Zbikowski, Koi. 1:56.2

10. Kuśmirek, Gw. 1:56.8

non M
R.P. - Potrzebowski 3:53,0 - 

1252
R.M. - Korban 3:57,6 - 1951
1. Potrzebowski, AZS 3:53.0
2. Długoborski. Gw. 3:53.4
3. Grał. Gw. 3:53,8
4. Lewandowski. AZS 3:53.8
5. Lewicki, Kol. 3:56.2
8. Kiełczewaki CWKS 3:56.8
7. Szwargot, CWKS 3:'7.’l 
8 Zb!kowskl, Kol. 3:57.4 
o. Wideł. CWKS 3 '0.4 

10. Mańkowski. Bud 3:58.«

5000 M
! R.P. - Kusociński 14:24,2 -

1939
R.M. - No|l 14:52.8 - 1938

1. Graj. Gw. 14:30.0
2. Szwargot. CWKS 14:44.6 

’ 3. Krzyszkowiak, 14:46.8
4. Lewicki. Kol. 15:04.4
5. Płonka. Wł. 15:05,2
6. Olewiński. CWKS 15:05.2
7. Kielas. Gw. 15 05,8
8. Choniiczewskl, CWKS

15:07.2
9. Kloc. Ogn. 15:08.6

10.. Rusek. Kol. 15:37,8

10 000 M
; k.f. - łsusocnsłci 30-.il,4 - 

1932 »
1 R.M. - No.11 31:41,4 . 1936

1. Szwargot, CWKS 30:47.6
2. Rusek. Kol. 32:03,2
3. Gierwezlk. St. 33:15.4
4. Szewczyk. Wł. 33:16.8
5. Osiński. Unia 34:03.4
S. Dobos. AZS 34:50.4
7. Majewski, AZS 35:25.2
8. Wlecek. Gw. 35:38.0
9. Pachla. AZS 35:58.0

119 M PL.
R.P. - Schmidt 15.1 - 1938
RM. - Sulikowski 13,2-1938

1. Kardaś CWKS
2. Ogtoblin, CWKS
3. Woiski. Gw.
4. Tulecki. Wł.
5. Gralka. Górn.
6. Bułaga. CWKS
7. Du rajski. Wł.
8. Piotrowski. Ogn.
9. Krawczyński. St.

10. Pazderski. AZS

ID »
16.0
180
18.2 !
16.2 .
18.2 I
15.4 I

<»« M PŁ.

15.6 j
15.6 i

R P - Kostrzewskl 54.2 - j1 929
R :M. - Maazewskl 55.8 - i

1937
1. Plewa. CWKS 55.8 12. Gralka. Górn. 3‘-.9 ;
3. Tułecki, wi. 56.1 i
4. Pur.io. Gw. 56.7
5. Mlńkowskl. CWKS S7.4 1
6. Kuémlrek. G w. 57.4 ;
7. Siennicki. Sp 58.3 i
8. Scheithamer. Górn 58.4 i
9. Zelewski. AZS 58.8 1

10. Derda. St. 58,8 i

KULA
R.P. - Lomowski 1615 . 1953
R M. - Prywer 15.73 . 1951

1. Lomowwk’, Gw. 18.15
2. Krzyżanowski. Sp. 15.72
3. Pogorzelski. CWKS 14.47
4. Auksztulewlcz. CWKS

13.66
5. Adamczyk. CWKS 13.61
8 Gierut*o.  Opn 13.50
7. Makulec. Gw. 13.41
8. Hoffman M Fol. 13 39
9 Dobroczynski, Kol. 13.17

10. Sokołowski. AZS 13.16

DYSK OSZCZFP MŁOT GRANAT W DAL WZWYŻ TYCZKA TROJSKOK
R.P. - Lomowski 47 

1948
46 - R P; - Loka.lski 73.27 . 19*6 R.P. - Masłowski 55.30 - 1952 R.P. - Sidło 72.27 - 1951 R.P, - Grabowski 751 . 1952 R.P. - Pławczyk 198 - 1932 R.P. . Sznajder 414 - 1935 R.P. - Weinberg 15.а» 1952

RM - Lomowski 45 70 - R.M. • Turczyk 63.90 - R.M. - Masłowski 50.02 - 1951 R.M. - Sidło 72.27 - 1951 R.M. - Adamczyk 739 - 1951 R.M. - Skałbania 189 - 1949 R.M. - Sznajder 400 - 1937 R.M. - Weinberg 14.87 1951
1949 1. Sidło. SP. 68,42 *

48 10 2. Radziwonowlcz. Og 6r.4fi 1. Masłowski. Gw, 55.30 1. Walczak. St. 76.28 1. Grabowski. CWKS 751 1. Lewandowski. Bud. 190 1. Adamczyk. CWKS 418 1. Weinberg. Gw. 15 06
2. Gro^e CWKS 45.78 3. Walczak. St. «3.81 2. SwietHcki. Wł. 48.44 2. Dobija. Gw. 75.78 2. Sak. AZS 712 2. Skupny. Kol. 186.5 !. Ważny, Ogn. ♦ 13 2. Kowal. Ogn 14 69
3 Andrzeiczyk Gw 45 62 4. Kulawa. CWKS 59.87 3. Harmata. CWKS 45.93 3. Harmata, CWKS 69 93 3. Iwański. CWKS 70.-» 3. Piotrowski, Sp. 181 3. Janiszewski. CWKS ♦ i? 3. I.aurentowski. AZS 14 <13
4 Lomrrwski Gw 45.12 5. Cichy. AZS 59.09 4. Rednarek. CWKS ♦4.54 4. Kopyto, 67.95 4. Milewski. CWKS 701 4. Spychalski. AZS 180 4. Krzesiński. Sp. 4ПП 4. Zdanowicz. Górn. 1.1 98
R Dunrcki Knl 42.23 8. Dobiia. Gw. 57.47 5. Sobecki. Kol. 43 94 '5. Maniek!. 67.42 5. Sporny^ St. 696 5. Fabrykowski. AZS 180 5. Sz.elągfewjcz. AZS 360 5. Gizelewski. Gw 13 95
6. Zochowsk! CWKS 41.91 7. Kowalsk1. AZS 57.18 8. Deja. Kol. 41 A4 6. Dobrzyński 67 28 6. Wawrzyniak. AZS 885 6. Weinberg. Gw. 178 8 Mucha. Górn. 354 6. Wawrzyniak. AZS 13 91
7 Krzvżanowsk’, Sp 41.65 Я. Garncarczyk. CWKS 7. Kowalski. Gw. ♦0 34 7. Bartoszewski 67.12 7. Kurzawa. Bud. 679 7. Cecuła. Bud 175 7. Pachół. AZS 350 7. Smólczyk 13 79 Twaga: RP — rekord Fol-
R Ha r mat a CWKS 41.4! 5« РЯ 8 Kaczmaiek) AZS 39.66 8. Kowalski. AZS О' es 8. Hoffman M.. Kol. 678 8. Bieńko. Bud. 175 8. Kaczmarek. AZS 350 8. Chmielewski, Kol. 13.70 skl
o Pachól. AZS 41.41 9 .Tarzyński. AZS 58 19 0 Król. Gw. . 3921 9. Kisiel 65.43 9. Mroczyński, AZS 6.4 9. Koc. AZS 175 9. Małecki II. Gw. 340 9. Tuzlk. Gw. 13.61 R M. — rekord mi-

10. Wachowski, Kol. 40,73 10. Glemp. AZS 55.02 10. Wójcik. Sp. 38.80 10. Wróblewski 65.09 10. Gawkowskl, Kol. 670 10. Bagiński. Gw. 175 lO.Koryckl, CWKS 340 10. Sak. AZS 13.52 strgoetw Polski

mistrzy.il
Iwaszkiew.cz
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asłuźony mistrz sportu

20 dni na torze w Meilahti
UMILKŁY już fanfary, ogła­

szające światu o nowych 
zwycięzcach olimpijskich. Zgasł 
na wieży stadionu w Helsinkach 
znicz olimpijski, którego pło­
mień zagrzewał przez wiele dni 
najlepszych sportowców 
świata do wspaniałej 
olimpijski laur.

Głęboko w pamięć 
olimpijczyka wryły się 
nienia tych wielkich dni. Prze­
miną miesiące i lata, nowe wy­
darzenia zaprzątną nasze umy-

- i sły, jednakże myśl nasza często i 
nowych | będzie powracała do pamiętnych | 

sierpniowych dni w Helsinkach. I 
Nieraz jeszcze we wspomnie­
niach przeżywać będziemy bo- i 
haterską walkę Zatopka, triumf 
Chychły. Antkiewicza. Jckiela 
innych sportowców polskich.

całego 
walki o

każdego 
wspom-

NIESPODZIANKI
PIERWSZEGO DNIA >

i

Listy do Redakcji

Kolega z ..Gedanii '— 
do Zygmunta Chychły

Tow. Redaktorze!
Jestem jednym z pierwszych 

wychowawców mistrza olimpij­
skiego — Zygmunta Chychły. 
Sukces Jego napawa mnie 
szczególną radością. Prosiłbym 
przeto o zamieszczenie na ła­
mach ..Przeglądu Sportowego“ 
otwartego listu do naszego mi­
strza olimpijskiego Zygmunta 
Chychły.

Drogo Zygmuncie'.
Ze wzruszeniem , ale 1 z nie­

opisaną radością przyjąłem sło­
wa sprawozdawcy radiowego, o- 
znajmujące o zdobyciu przez Cie 
bie złotego medalu.

Pamiętam, jako były członek 
Kierownictwa Sekcji Bokser, 
skiej KS „Gedania“ w Gdańsku, 
ten moment, gdu pierwszy raz, 
jako 12-letni chłopiec, przysze- 
d eś do naszego klubu i założy­
łeś rękawice na Twoje wówczas 
słabe jeszcze ręce. Po krótkim 
już czasie spostrzegliśmy Twój 
talent, który pozwolił Ci otrzy­
mać dzisiaj zaszczytny tytuł mi­
strza olimpijskiego i miano naj­
lepszego boksera świata Twojej 
Wapi.

My ze starszej generacji do. 
brze pam etamp Twoje początki 
i dum.m jesteśmy, że tt nas za­
cząłeś chlubną kariere. Byłeś je­
szcze młodym. ale może wet: o 
tym. jak ciężka walkę toczyła w 
Gdańsku „Gedania" — jedyny 
polski klub sportowy na terenie 
byłego ..W IW, Gdańska“ — wal­
kę na bieżniach i ringach, wal­
kę o polskość Gdańska Ta wal­
ka hartowała nas. słaliśmy <re 
twardymi, i nieustepl.wymi. To­
też tum bardziej napawa nas du­
mą fakt, że z tej walki, z tych 
szeregów wyrósł tak dzielny i 
ambitny sportowiec Polski, spor­
towiec. który swoja skromnością 
swoim zachowaniem, i dyscypli­
na jest przykładem dla wszyst- 
ki h sportowców.

Wiemy, że sukcesy swoje za­
wdzięczasz przede wszystkim na 
szej Ukochanej Polsce Ludowej 
i Jej Rządowi, który nie szczędzi 
trudu i pieniędzy. by młodzieży 
naszei stworzyć jak najlepsze 
warunk’ rozwoju również w dzie 
dżinie wychowania fizycznego.

Wasze sukcesy olimpijskie 
przeżył cały świat pracy, a 
wśród rozentuzjazmowanej mło­
dzieży wywołał jeszcze większe 
zainteresowanie dla sportu, a 
w szczególności dla boksu.

D’a sportowców stal ście się 
przykładem wytrwałej pracy 
nad sobą i leszcze jednym, ży 
wym dowodem, że warunkiem 
osiągnięcia nieprzeciętnych wy­
ników w każdej dziedzinie ży­
cia jest przede wszystkim sys­
tematyczna i długa nauka, a po­
tem dopiero talent.

Sukcesy nie przychodzą ła­
two. dlatego należy je bardzo 
cenić i dążyć do jeszcze lepsze­
go wykorzystania warunków, ja­
kie daje nam Państtco Ludowe.

W. BURAŃDT

20.7.52. — eliminacje...
Powiewają flagi 32 narodów, 

których reprezentanci rozpoczy­
nają dzisiaj walkę o miano naj­
lepszych wioślarzy świata. Na 
trybunach wielotysięczny tłum 
z niecierpliwością oczekuje na 
rozpoczęcie historycznych regat.

Każdy z tych ludzi sercem i 
duszą jest związany z załogą 
swojego kraju. Przez cztery dni 
walk z niepokojem każdy z nich 
będzie towarzyszył swoim chłop­
com od startu do mety.

Nagle cisza zalega trybuny 
Dochodzi godz, 9.00. Przez me­
gafony słychać spokojną komen­
dę startową. Za chwilę rozpo­
cznie się pierwszy bieg wioślar­
ski XV Olimpiady.

Czwórki ze sternikiem gotowe 
do biegu olimpijskiego Goto­
we... naprzód... ruszyli. Dla wio­
ślarzy rozpoczęła się Olimpiada. 
Inauguracyjny bieg wygrywa o- 
ada francuska, o sekundę przed 

czwórką ZSRR.
Godz. 10.15...
Wystartowały dwójki bez ster­

nika, a razem z nimi osada pol­
ska: Świątkowski — Wieśniak. 
Serca Polaków bija radośnie. 
Nasi prowadzą. Nagle... co się 
stało? Arbiter wstrzymuje bieg. 
Boczny wiatr zepchnął lodzie i 
dwójka polska zjechała się z 
osadą wioską. Powtórzenie star­
tu. ale już bez Polaków. Decy­
zja sędziego wykluczyła naszą 
osadę z powtórnego biegu. Osa­
dy naszej nie zdyskwalifikowa­
no, ale i nie pozwolono jej star­
tować po raz drugi. Będzie mu­
siała walczyć jutro w repasażu.

Godz. 11.30...
Rusza trzeci przedbtóg jedy­

nek. Na starcie dwukrotny 
mistrz regat w Honley, (nieofi­
cjalne mistrzostwo świata), 
mistrz Europy Amerykanin 
Kelly, Wioch Pifferi, Egipcjanin 
Elafy i ja.

Od startu uzyskuję prowadze­
nie o jedną długość łodzi. Za 
mną Amerykanin, Włoch i Egip­
cjanin. Ta kolejność nie zmie­
nia się do 1.200 m. Fala nad­
jeżdżającej motorówki zatapia 
mi wiosło, co wykorzystuje Kel­
ly i wyrywa się do przodu. 
Dwóch pierwszych wchodzi do 
półfinału. Włoch jest daleko za 
mną i nie może mi już zagrozić. 
Oddaję bieg Kelly‘emu oszczę­
dzając siły na jutro. Nie zmę­
czony mijam metę o sekundę 
za Amerykaninem. Czas Kel- 
ly*ego  7.58.4. 10 sekund za mną 
wpada na metę Włoch, a po 34 
sekundach Egipcjanin. Z pozo­
stałych polskich osad do póifi- 

jeszczenału kwalifikuje się 
dwójka ze sternikiem.

Nasza czwórka, jadąc 
wej łodzi, do której nie 
się jeszcze przyzwyczaić, ulega 
Jugosławii i Finlandii i będzie 
musiała również walczyć w re­
pasażu.

Pierwszy dzień obfitował w 
wiele niespodzianek. Piękne 
zwycięstwo ósemki ZSRR nad 
Węgrami, Włochami i Danią, 
zdecydowane zwycięstwo Tiu- 
kałowa nad wicemistrzem Olim­
piady londyńskiej Urugwajczy- 
kiem Risso 
porażki osad 
wioślarstwie 
wały zawszę

na no- 
zdążyła

i wreszcie liczne 
włoskich, które w 
światowym zajmo- 
czołowe miejsca.

Na pierwszy ogień idzie na­
sza dwójka bez sternika. Chłop­
cy nie mają szczęścia. Wczoraj 
pechowy start, dzisiaj trafiają 
na przyszłego mistrza olimpij­
skiego' — dwójkę amerykańską. 
Przegrywają po zażartej i am­
bitnej walc-'. Osada nasza zo­
staje wyeliminowana z dalszych 
rozgrywek.

Wrocławska czwórka ze ster­
nikiem rehabilituje się za wczo­
rajszą porażkę. Wygrywają z 
Kanadą i Węgrami i kwalifikują 
się do drugiego repasażu. 
to pierwsze zwycięstwo 
czwórki w długoletniej 
międzypaństwowych 
Polska — Węgry.

Tymczasem losuję ja. 
na twardych przeciwników. 
Wczoraj Kelly, dzisiaj jeszcze 
gorzej — były mistrz olimpijski 
Australijczyk Wood, wicemistrz 
olimpijski Urugwajczyk Risso i 
doskonały Anglik Fox. Gorzej 
nie można było wylosować. Aby 
wejść do finału trzeba wygrać, 
albo jutro walczyć w 2 repasa­
żu. 7. gotowym planem walki 
wyruszam na start.

Jest 
polskiej 
historii 

spotkań

Trafiam

Łapię .le pewnego załamania, 
drugi oddech, dziesięć mocnych 
pociągnięć i znowu jestem pói 
długości na przedzie.

Do mety 500 m. Kelly rozpo­
czyna finisz. Muszę również u- 
ciekać. a tymczasem coraz tru­
dniej oddychać. Nogi i ręce za­
czynają odmawiać posłuszeń­
stwa. Zmęczenie zaczyna brać 
górę nad wolą, ale z przeciwni­
kiem dzieje się to samo. Ame­
rykanin stopniowo zaczyna 
zmniejszać dzielącą nas różnicę 
kilku metrów.

Do mety jeszcze kilkadziesiąt 
metrów, a przeciwnik coraz bli­
żej. Ostatni wysiłek, ostatnie u- 
derzenie wioseł i meta.

Wyczerpany opadam na wio­
sła. Spuchnięte ręce bolą jak 
rany. Z niecierpliwością czekam 
na wynik.

Na tablicy na pierwszym miej­
scu pojawia się napis Puola 
(Polska). A więc wygrałem... 
Jednak po kilku/ minutach zdej­
mują wynik, gdyż komisja sę­
dziowska uchyliła pierwszy swój 
werdykt i czekają na wywo­
łanie fotografii. I znowu minuty

bie nie wróżyły pogody. W na­
szej grupie wioślarzy odczuwa­
ło się silne podniecenie. Nic 
dziwnego, za kilka godzin ro­
zegra się ostatnia walka wiel­
kiej batalii olimpijskiej. Dwie 
osady polskie walczyć będą w 
finale o najwyższą nagrodę 
sportowca — o złoty medal.

GDY MARZENIA 
SPEŁNIAJĄ SIĘ

Wolno mijają chwile 
startem. Ostatnie minuty 
wyjazdem na wodę wykorzystu­
ję na rozruszanie się. Razem z 
T.iukałowem robimy krótki bieg, 
kilka ruchów gimnastycznych 
i... trzeba już jechać. Koledzy 
odprowadzają do pomostu i ży­
czą.,.. „złamania wiosła“.

W drodze na start przypomi­
nam sobie wszystkich dzisiei.- 
szych skifistów, z którymi się 
spotkałem w przedbiegach. Ana­
lizując ich taktykę układam 
plan walki. Powinienem oa star­
tu wyjść i na ile sił starczy 
trzymać się czołówki. Muszę je­
chać ostrożnie. Czuję bowiem w 
kościach wczorajszy bieg, a 
chciałbym być ostatni.

przed 
przed

nie

Krajowych Zawodów Spadochronowych. Fot. B. Koszewski

I wyraźnie zawali? start, tracąc na 
I pierwszych uderzeniach 2 dłu- 
i gości.
| Na razie więc dobrze jadę. Zda- 
ję sobie jednak sprawę z tego, 
że bieg rozpocznie się na serio 
od 1.000 m. Tam zacznie wy­
chodzić zmęczenie i wszystkie 
inne braki. Przeciwnicy są wy­
poczęci. Ich droga do finału 
była stosunkowo łatwa, no i 
część z nich wczoraj odpoczy­
wała. Zpbacżymy. Tyiko się nie 
załamywać.

1.000 m nasza trójka: 
łow, Wood i ja mijamy 
równo. Wolno zaczyna wycho­
dzić Jurij Tiukałow, którego 
wspaniałe przygotowanie kon­
dycyjne pozwala mu na wzmoc­
nienie uderzenia. Wood jest już 
pół długości przede mną. Za­
czynam odczuwać zmęczenie.

Ręce pracują coraz trudniej. 
Anglik Fox z piątej pozycji wy­
chodzi na czwartą i zbliża się 
do mnie. Dzieli nas już tylko 
1,5 długości. Do mety 400 m.

Zaczynam finisz. Muszę być 
trzeci. Wiem, że dwóch pierw­
szych nie dojdę, ale brązowego 
medalu nie oddam. Ręce mam 
tak zmęczone, że ich już w ogó­
le nie zginam. Ale uderzenie nie 
słabnie, a Fox nie podchodzi ani 
na centymetr.

Ostatnie metry do mety. Nie 
mam sił zwiększyć tempa. 
Wzmacniam jedynie odepchnię­
cie od podnóżka.

Wreszcie meta. Zmęczony, ale 
zadowolony z siebie i szczęśli­
wy odpoczywam po ciężkiej 
walce. Obok stoi Jurij Tiukałow, 
który po zaciętej walce pokona! 
Wooda zdobywając zloty medal. 
Jako pierwszy podjeżdżam do 
niego i składam mu serdeczne 
gratulacje. Na tablicy 
ją się wyniki:
1. ZSRR — Tiukałow
2. Australia — V^od
3. POLSKA — KOCERKA 8.19,4
4. Anglia — Fox 8,22,5
5. Płd. Afryka — Stephen 8,31.4

Rozlegają się dźwięki hymnu 
radzieckiego. Na najwyższy 
maszt wciągają czerwoną flagę, 
z prawej australijską i z lewej 
naszą biało-czerwoną.

Oczy zachodzą łzami. Marze­
nia ' dawnych lat spełniły się. 
Szczęśliwy jestem, że podtrzy­
małem tradycje polskich wioseł, 
że flaga biało-czerwona powie­
wa na olimpijskim maszcie.

Skończyła się Olimpiada i 
skończył się jeden etap naszej 
sportowej pracy. Rozpoczynam}’ 
nowy etap w oparciu o dotych­
czasowe doświadczenia z wystę­
pów międzynarodowych, w o- 
parcin o korzyści wyniesione z 
ostatnich Igrzysk Olimpijskich. 
Ni« wolno spoczywać na lan- 
rach. Trzeba zakasać rękawy i 
jeszcze mocniej, mocniej i wy­
trwałej zabrać się do pracy, a- 
żeby na przyszłej Olimpiadzie 
polskie wiosła triumfowały nie 
w jednej, ale we wszystkich 

i siedmiu konkurencjach.

Tiuka- 
prawie

pojawia-

8.12.8
8.14,5

7.

Złoty medal Bogdanowa

Start jak zawsze wychodzi „na 
medal". Razem z Woodem ucie­
kamy i na 1.000 m mamy dwie 
długości przewagi nad Angli­
kiem, a cztery nad Urugwa.jczy- 
kiem. Od tej chwili Wood 
czyna pilnować mnie a ja jego, 
uważając, że między nami po- 

rozegrać się walka o 
W tych de-

winna 
pierwsze miejsce, 
nerwujących chwilach zapomi­
nam o Angliku, który wykorzy­
stuje naszą nieuwagę, mija nas 
i zanim się spostrzegłem, ma już 
dwie długości przewagi.

Niedobrze. Rozpoczynamy po­
goń. Po 200 m widzę jednak, że 
Anglik nie odda prowadzenia i 
rezygnuję z walki, co jak się 
później okazało było dla mnie 
bardzo korzystne. Wood goni 
Foxa do mety. Przegrywa jed­
nak o 8 sek. Na samym finiszu 
mija mnie Risso. Nie próbuję 
nawet z nim walczyć. Nie ma 
znaczenia czy zajmę trzecie czy 
czwarte miejsce.

pełne napięcia. A nuż ogłoszą 
zwycięstwo Amerykanina. Wpa- 
dliśmy na metę prawie że ra­
zem.

Po 45 minutach przyznają mi 
zwycięstwo różnicą 110 sek. 
Drogo zapłaciłem za ten ułamek 
sekundy. Czy zdążę do jutra wy­
począć? Czy odegram jakąś ro­
lę w finale, w walce z najlep­
szymi skifistami na świecie? Te 
pytania dręczyły mnie cały wie­
czór.

Czwórka bez sternika wygry­
wa drugi repasaż i kwalifikuje 
się do finału jako druga osada 
polska. Dwójka ze sternikiem 
odpada po poniesionej porażce 
z Duńczykami.

Deszczem przywitał nas ranek 
23 lipca. Ciężkie chmury na nie-

Czas na rozmyślanie się koń­
czy. Starter zaprasza do zajęci® 
miejsca przy pomostach starto­
wych. Ostrożnie nawracam łódź, 

- bo fale b. duże. Wiatr jest prze- 
, ciwny. bieg więc będzie bardzo 
ciężki i tylko zawodnicy z do­
brą kondycją będą mieli coś do 
powiedzenia. Kilka głębokich 

I oddechów, sprawdzam kierunek 
I i po chwili pada komenda.
/— Kaprzód! Start udany. Łódź 

pchana szybkimi, częstymi ude­
rzeniami zaczyna nabierać szyb­
kości. Nie rozglądam się, tylko 
walę ile się da. Nad głową mi­
jają kolorowe tablice. Z jednej 
strony tuż obok mnie Tiukałow. 
Mam nad nim 2 m przewagi, 
pół długości za nim Wood, da­
leko za nami Anglik Fox, który

Pływacy zasłużyli na „dostatecznie“
Jutro repasaż. Według teore­

tycznych przypuszczeń nie po­
winno być trudno, gdyż nie po­
winienem po raz drugi spotkać 
się z przeciwnikami z którymi 
już raz w przedbiegaęh czy pół­
finałach startowałem. Odpada 
więc Kelly, Wood, Risso i Włoch. 
Najgroźniejszy Tiukałow i Fox 
są już w finale.

Drugi repasaż jest do wygra­
nia. Również polska dwójka ze 
sternikiem przegrywa do osady 
włoskiej i belgijskiej. W półfi­
nałach ósemek osada radziecka 
przegrywa z ósemką amerykań­
ską i dopiero jutrzejsze zwycię­
stwo w repasażu 
drzwi do

otworzy jej
olimpijskiego finału.

MINUTY PEŁNE NAPIĘCIA...

zbieg okoliczności.Dziwny
Trafiłem po raz drugi na Kel- 
ly‘ego (USA). Ciężka przeprawa, 
a przecież muszę być w finale. 
Również Kelly zdawał sobie 
sprawę, że nie łatwą będzie miał 
walkę. Na pewno pamięta nasz 
pierwszy bieg. Jako trzeci je- 
dzie z nami Czechosłowak Reich. 
Z tej strony nie powinno mi 
nic grozić.

Start. Tempo od początku za­
ciekłe. Stawka przecież bardzo 
wysoka — finał olimpijski. Reich 
stopniowo zaczyna odpadać. Na 
półmetku Kelly‘emu udaje się 
wyrównać. Ja przechodzę chwi-

YSTĘP pływaków na O- (okazja nabycia rutyny przez | ło tajemnicą, iż skład w jakim 
’ ’ limpiadzie oceniany jest ' młodych zawodników należało : startowała nie był najsilniejszy, 

na ogół dość schematycznie: 
uznanie dla Gremlowskiego i 
krytyka pozostałych zawodni­
ków} Nie umniejszając sukcesu 
Gremlowskiego trudno jest ge­
neralnie zgodzić się na ujemną 
ocenę reszty członków naszej 
ekipy. Czy pływacy naprawdę 
zasłużyli na krytykę?

Jeśli mam być szczery to pre­
tensję można 
wszystkim do 
ściślej do sekcji 
GKKF. Już bodaj przed rokiem 
pisaliśmy, Iż organizatorzy nie 
nadążają za pływakami, że ci 
ostatni znacznie ich wyprzedzi­
li. Mistrzostwa Polski w Star­
gardzie i przygotowania przed­
olimpijskie, ponownie udowod­
niły, że sekcja pływacka GKKF 
me potrafiła uoperatywnić swej 
pracy, że w dalszym ciągu zle 
się dzieje w sekcji, krótko mó­
wiąc, należałoby jak najszyb­
ciej naprawić Istniejące zło.

mieć przede 
kierownictwa, 

pływackiej

Do łańcucha nieudolności w 
kraju, doszło jeszcze zaniedba­
nie organizacyjne na Olimpia­
dzie. Oto nie wiadomo dlacze­
go członkowie sztafety 4x200 
m dow. nie wzięli udziału 
konkurencji 100 m dow.

w
A 

przecież start na 100 m dow. 
mógł wyjść zawodnikom tylko 
na dobre, gdyż przygotowałby 
ich nerwowo do ciężkiej, właś­
ciwej konkurencji. Jeśli była

nieją wykorzystać, zresztą, 
chodzi tyiko o rutynę.

Jeśli chodzi o zawodników to 
zawiodło właściwie dwoje: Mil- 
nikielówna i Boniecki. Oboje 
popłynęli poniżej swoich moż­
liwości. Chociaż liczyliśmy się 
z tym, że po nieudolnym obozie 
w Tuszynku i ciągłych elimina­
cjach w Łodzi , i Warszawie 
trudno będzie wszystkim za­
wodnikom osiągnąć szczytową 
formę, to jednak spodziewaliś­
my się, iż uzyskają oni wyniki 
na normalnym poziomie. Z 
drugiej strony przecież ani Bo­
niecki ani Milnikielówna nie o- 
siągnęli ustanowionych przez 
Radę Trenerów minimów olim­
pijskich, jechali „na gapę“.

Dyskwalifikacja Mrozówny na 
200 m klas, narobiła wieie 
wrzawy w światku pływackim 
stolicy. Po jej dyskwalifikacji 
oczekiwaliśmy na „dalszy ciąg“ 
podczas startu Petrusewicza, 
który ma też błędy stylowe. 
Wrocławianin jednak szczęśliwie 
dobrnął do mety bez dyskwa­
lifikacji. I chociaż oboje uzy­
skali niezłe wyniki jak na Ich 
możliwości, to mamy również 
pretensję, ale tym razem do ich 
trenerów, że nie wyplenili nie­
szczęsnych „nożyc"

Wynikiem sztafety męskiej 
4x200 m dow. — 9:13.7 byliśmy 
mile zdziwieni. Przecież nie by-

Gdyby startował Mroczkowski 
lub Procel zamiast Bonieckiego 
wynik sztafety prawdopodob­
nie oscylowałby w granicach 
9:05,0. I w tym wypadku błę­
dem nie do wybaczenia stał się 
fakt, iż sekcja pływacka GKKF 
nie umiała wystawić najsilniej­
szego składu.

Najpewniejszym punktem był 
jak 7.w.vkle — Gremlowski. Cho­
ciaż niektórzy nie wierzyli w 
jego możliwości i „pogrzebali“ 
go po startach w Lipsku, w cza­
sie których przegrał i z Csor- 
dasęm i z Zaborskym, Grem­
lowski 1 jego trener Królik nie 
wątpili we własne siły i umie­
jętności. Z właśoiwym im upo­
rem jeździli z Tuszynka do od­
ległej o godzinę drogi Łodzi i 
trenowali. Potem przyszedł wy­
jazd.

I znów jak przed odjazdem 
do Moskwy, Gremlowski dostał 
od swego trenera „receptę * tre­
ningową na cały czas pobytu w 
Helsinkach. Recepta była do­
skonała. Po dobrym starcie w 
sztafecie 4x200 m dow., podczas 
którego Gremlowski przepłynął 
swój odcinek poniżej rekordu 
Polski, nastąpiły dalsze, dzięki 
którym Polak znalazł się po raz 
pierwszy w historii tego spor­
tu w półfinale olimpijskim!

Kocerka I Australijczyk Wood, który^dobyl srebrny medal.
Fot. CAF

Wisznicki i Korsak-Zaleski opowiadają
«jak przed ćwierćwieczem jeździli na

OBAJ pracują dzisiaj w jed­
nej instytucji. Wisznicki 

jest trenerem państwowym ko­
larzy, a Korsak - Zaleski star­
szym inspektorem VI Wydziału 
GKKF Zastałem ich zajętych 
ostatnimi przygotowaniami do 
IX Wyścigu Dookoła Polski. 
Wiszmcki odczytuje telegram o 
zgłoszeniu do wyścigu drugiej 
drużyny Unii, a Korsak - Za­
leski załatwia przydział benzy­
ny d'a samochodów, które pój­
dą na trasę.

Obaj siedzą dzisiaj biurko 
obok biurka, a znają się już 
niema! od ćwierćwieku. kiedy 
razem toczyli zacięte boje w 
pierwszych wyścigach Dookoła 
Polski. Wspomnień z tych cza­
sów mają bez. liku, dlatego też 
chętnie przerywają bieżącą pra­
cę, „by podzielić się z nami wra­
żeniami z ubiegłych lat.

— Dzisiejszy kolarz szosowy 
. startuje w zupełnie innych wa­
runkach, niż było to w czasach,

kiedy my jeżdzteliśmy, a więc 
przed 20 kilku laty — opowia­
da Wisznicki. — Inne były wte­
dy szosy i inny był sprzęt.

— O szosie asfaltowej ani nie 
marzyło się nam nawet.

— Drogi były wówczas bite, 
pełne dziur i wybojów. Szcze­
gólnie uciążliwe były 
dojazdy do miast, bo 
lo jechać po bruku, 
zwanym w gwarze 
..kocimi łbami“. 
1934 r. na etapie z Warszawy 
nawierzchnia szosy była bruko­
wana na 
Łodzią, a 
się Ze 20

— Ten 
wodował 
wan a odpowiednich dętek. Nie 
znaliśmy jeszcze wówczas tzw 
..balonów“, które weszły w uży­
cie dopiero w 1931 r., jeździliś­
my więc na ..cjtngel - tubach“, 
ciężkich, półkrytych gumach o 
wadze do 700 gr. Dzisiaj guma

wyjazdy ’ 
trzeba by- 
popularnie 
kolarskiej 

Jeszcze w

odcinku 46 km przed 
i z Warszawy jechało 

km również po bruku, 
fatalny stan dróg po- 
koniecznóść zastoso-

„cyngel-tubach
używana na złe drogi waży do 
100 gr. a na dobre szosy — 280 
do 300 gramów. Przy tym 
przede wszystkim rower rnusiał 
być 
nic 
nie

masywniejszy, niż obecnie, 
więc dziwnego, że szybkość 
była duża. /
DECYDOWAŁA SIŁA

• Wyścigi rozgrywane były 
w tamtych czasach na siłę, o 
technice jazdy mowy nie było, 
bo każdy jadąc osobno, patrzał 
przed siebie. abv wybrać jakąś 
lepszą drogę pomiędzy wertepa­
mi. Złe szosy powodowały licz­
ne obrażenia ciała, 
wielu zawodników 
się na trasie.

O dalszych

stąd też tak 
wycofywało

perypetiach 
ówczesnych kolarzy opowiada 
Korsak -• Zaleski:

— Przed startem największa 
troską było sprawdzenie, z któ­
rej strony wie.ie wiatr i w za­
leżności od jego kierunku za-

pragnie 
wyniki.

po raz 
w tak 
opano-

IJ ODLEGŁOŚCI trzystu me- 
trów. czarny środ°k tarczy 

strzelniczej wydawał się szary, 
mglisty — jakby otaczała go gę­
sta sieć pajęczyny. Bogdanow 
przez kilka sekund przymykał 
jedno oko, aby drugie przyzwy­
czaić do bezbłędnego patrzenia w 
dal. Nie' spieszył się. Zajął naj­
bardziej korzystną pozycję. 
Próbne strzały wyszły znakomi­
cie.

Z boku, jak echo rozlegał się, 
spokojny glos korektora:

— Dziesiątka!
Drugi wystrzał... trzeci. Czwar­

ty. Wciąż jeden i ten sam wy­
nik: dziesiątka!

Przed chwilą strzelali repre­
zentanci, Szwajcarii, Ameryki, 
Finlandii. Publiczność 
wiedzieć jakie są ich 
Kto prowadzi?

20-letni Bogdanow 
pierwszy uczestniczący 
poważnych zawodach, 
wuje zdenerwowanie.

— Nie rozpraszać uwagi — 
myśli sobie w duchu.

...Cztery lata temu, Bogdanow. 
16-letni uczeń leningradzkiej 
szkoły rzemieślniczej Nr 16 za­
czął interesować się sportem 
strzeleckim. Pod kierunkiem do­
świadczonych trenerów chłopiec 
szybko doskonalił swoje umie­
jętności.

Cechuje go wytrwałość, bystre 
oko, pewna ręka i wielkie opa­
nowanie. Przez trzy lata Bog­
danow z powodzeniem startował 
w wszechzwiązkowych mistrzo­
stwach i zdobył tytuł mistrza 
sportu. Minęło kilka miesięcy. 
Podczas spotkań z najlepszymi 
strzelcami kraju młody zawod­
nik potwierdził swt wysokie 
walory strzeleckie, wyrównując 
wszechzwiązkowy rekord w 
strzelaniu bojowym wzoru 3x40 
—• 1.128 punktów. Chłopiec miał 
niewielu groźnych siebie

przeciwników w strzelaniu wzo. 
ru 3 x 40.

I teraz na Igrzyskach 
pijskich, Bogdanów 
tytuł mistrzowski w 
bojowym. Kończąc 
serię (10 strzałów) 
nowal ani jednego 
Dobrze również zakończył dru­
gą ;— 97 punktów na 100 możli­
wych.

Bogdanów wie. że łatwiej 
strzelać leżąc, więcej można po­
legać na skuteczności strzałów. 
Zakończył konkurencje. Teraz 
będzie strzelać stojąc. — To 
jest najtrudniejsza ze wszyst­
kich pozycji. Uzyskał 359 punk­
tów. Potem opuścił się na kola­
no. I z tego położenia 
należy oddać 
Znów wysoki 
punktów.

Większość 
strzelanie. Skończył swoje strza­
ły Szwajcar Burchler. Uzyskał 
1.120 punktów. Powtórzył re­
kord olimpijski. Bogdanów jesz­
cze leży, starannie bierze na cel, 
strzela. Z tyłu szczelny mur wi­
dzów. Porusza się, szumi...

Ostatni nabój. Od tego osta­
tniego wystrzału wszystka zale­
ży. Nieudane trafienie, chybię- 
nie i oddanie innemu zwycię­
stwa. Zamilkły glosy za plecami.

Nie zawiódł radziecki mistrz! 
Z leżącej pozycji uzyskał 388 
punktów i zakończył konkuren­
cje z ogólnym wynikiem 1.123 
pkt. Nowy rekord olimpijski.

Zmęczony Bogdanów podnosi 
się ze stanowiska. Ostrożnie 
strząsnął ziarenka piasku ze 
swojej broni. Okrążają go przy­
jaciele i przeciwnicy, pozdrawia­
ją. obcokrajowcy pragną obej­
rzeć broń — wspaniały radziec­
ki karabin. Młodzieniec jest nie­
zwykle szczęśliwy. Odniósł zwy­
cięstwo i zdobył złoty medal 
olimpijski.

Olim- 
walczy o 
strzelaniu 
pierwszą 

nie zmar- 
naboju.

również
40 wystrzałów, 

rezultat — 37B

zakończyła już

Stanisław Pękala

tłum. R. Л

Gotfryd Gremlowskl

stosowywało się obrót w kole. O 
przerzutkach oczywiście jeszcze 
nie było wówczas mowy. Jecha­
ło się więc na jednym obrocie, 
bez względu na warunki atmo­
sferyczne i terenowe. Bywało, 
że pod jakimś bardziej stromym 
wzniesieniem, kiedy nogi odma­
wiały już posłuszeństwa, trzeba 
było zsiadać z roweru, ab.y od­
wrócić koło na inny obrót, ale 
potem znowu był kłopot na 
szu. ale tutaj już nie było 
su na zmianę

— W innej 
siejszy kolarz, 
jąc 8-biegową 
nia biegi podczas jSzdy w na­
leżności od ukształtowania tere­
nu czy kierunku wiatru.

fini- 
cza-

koła.
sytuacji jest 

który dysponu- 
przerzutką zmie-

dzi-

| my na sthrt przez uśpione uli- i 
c‘e Krakowa- i aby dodać sobie 
animuszu, śpiewaliśmy „Tango 
Milonga".

— Na trasie uplasowałem się 
w czołówce obok Stefańskiego 
i Michalaka i mśrzyłem o tym. 
aby się nie zgubić. Po 60 km 
wskutek nieustannego deszczu, 
dosłownie rozkleiło się mi ko­
lo. Po zmianie koła jechałem z 
Klosowiczem i dogoniliśmy Mi­
chalaka. który zmieniał przebitą 
gumę. Teraz we trzech rozpo­
częliśmy pościg za czołówką, 
którą złapaliśmy po 20 km.

I

jazdy. Podtrzymałem go jakoś 
duchu: Olecki pojechał da- 

ukończył 
wyścig.

na 
lej 
ale

i 
i

SILNA

nie tylko etap»

WOLA
rozmowy wtrąca się Wisz-

Z PIOSENKĄ NA USTACH
Korsak - Zaleski wspomina 

najdłuższy etap z Krakowa w 
wyścigu Dookoła Polski w 1929 
roku.

— Etap miał 325 km, starto­
waliśmy więc już o godzinie 3 ! 
rano. Pogoda była fatalna: bu- ' 
rza z ulewą. OwinąłerrPsię w ja- | 
kąś ceratę, a Lipiński włożył na 
siebie zwykły worek. Jeehaliś- l

— Mimo intensywnej pracy 
szczękałem zębami z chłodu. 
Byłem tak przemoczony, że 
chciałem się wycofać. Na 250 ___
km od startu wypogodziło sie/ 
wreszcie/ Zrobiło się mi raźniej 
i wstydziłem się teraz .przed so- j 
bą, że miałem myśl wycofania 
się. Na 30 km przed metą, jadąc I 
ciągle w grupie czołowej, prze­
biłem gumę. Nowy kłopot! Po j 
zmianie gumy napotkałem na 
trasie lamentującegd Oleckiego. 
Wiktor wskutek chłodu przezię­
bił sobie żołądek i był zdecydo-1 
wany zrezygnować z dalszej I

Do 
nicki:

— Kolarze nasi bardzo często 
zbyt lekkomyślnie wycofują się 
na trasie. Niektórzy nie potrafią 
np. opanować głodu i rezygnują 
z dalszej jazdy. W mojej prak­
tyce trenerskiej zawsze spoty­
kałem się z odpowiedzią wyco­
fanego zawodnika, że żałuje, i*  
tak postąpił. Tak. ale po wyco­
fań u się nie ma już na to rady« 
Trzeba opanować się na trasie 1 
przemóc się.

— Szosowiec wielokrotnie 
przeżywa kryzys, ale górę musi 
wziąć silna wola. Kolarz musi 
pamiętać, że broni barw swes° 
zrzeszenia, nie wolno więc mu 
lekkomyślnie rezygnować z wy­

to na uwadze 
19 sierpni3 

IX Wyścigu
ścigu. Niech mają 
zawodnicy, którzy 
staną na starcie 
Dookoła Polski.

Z. Weiss


